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A ODZ PRZECIW HITLEROWI. 
ie lk ie zgromadzenie Federacji Obrońców 
fczuznu. Bojkot towarów niemieckich. 
Zdecudowana akc ja wie lkiego n a r o d u 

) 

N a 

skutek wydanej odezwy przez 
rację Polskich Związków Obroń-

fOjczyzny w Łodzi wczoraj już od 
n ° rana poczęły krążyć po mieście 
rzutnie organizujące się grupy, 
f obchodziły kioski z gazetami i na 
(wały, względnie niszczyły pisma 
fodzące w Niemczech. 

Rodzinie 10-ej rano około 2000 
Przybyło na 

LKIE ZGROMADZENIE OBYWA-
TELSKIE, 

.•„r odbyło się w sali Resursy, przy 
wii, Kilińskiego 123. 
do \r! l r i a dzenie zagaił naczelnik Chwal-
rkiw k t ° r y w krótkich słowach pod-
¿011' znaczenie rozpoczętej akcji prze 
p 0 ; . 0 barbarzyńskim metodom Hitlera 

ic]cljju'eslenlu do obywateli polskich w 
ny 

ną 
eh, 

flczech i następnie powołał do pre-
F 1 ^ p. Gackiego, mjr. 
B o i inż. Wagnera . 

Wielozier-
-L FMWI Ł 1 ,,.,11' I U. 

c z , - ak 0 g łówny referent wystąpił 
' " P U Ł K . DYPL. W REZERWIE 

A L P . WALAWSKI, 
Ó N !y scharakteryzował istotę hitleryz 

1 5 ^ opisał zaborczość niemców, następ 
: i łmówił stosunki gospodarcze pol-
ss( ulemieckie, oraz wskazał na ostat-
rhHDol i a ^ k ' w Niemczech, które godzą 

t;, 0 , aKów zamieszkałych w ' Niem-
' : Hitlerowcy katują ludzi w 

"azarmach, wyłącznie dlatego, 
""elają się oni mówić po polsku. 

Za policzek, wymierzony naszym 
braciom w Niemczech, wymierzyć mu­
simy 10 policzków niemcom. Za napa­
dy na polaków i polskich żydów, za za 
m.\ kanie polskich szkół, odpowiedzieć 
musimy zamknięciem szkół niemiec­
kich. Należy przeprowadzić 
BOJKOT T O W A R Ó W NIEMIECKICH, 
co uratuje ginący przemysł polski. 

Następnie pułk. Walawski domaga 
się usunięcia z kiosków i cukierni 
wszystkich pism, pochodzących z Nie­
miec i domaga się 
bojkotowania tych zakładów, które ga­

zety te utrzymywać będą. 
Z fabryk usunięci mają być wszyscy 

poddani niemieccy, a ich miejsce mają 
zająć bezrobotni polacy. Za obelgi wy­
głoszone przez radjo niemieckie w osta 
tnim tygodniu, rozpoczęta ma być 
przez radjo polskie antynlemlecka pro­
paganda. 

Cała akcja obronna musi mieścić się 
W GRANICACH DOPUSZCZALNYCH, 
ale zorganizowana musi być tak silnie, 
by Hitler poczuł, że. nie jest to gadanie 
i słomiany ogień, lecz zdecydowana 
akcja wielkiego narodu. 

W imieniu Zw. Rezer. przemawiał 
P . PREZ. PIĄTKOWSKI, 

który stwierdził, że rezerwiści stoją w 
pogotowiu i nie dopuszczą do jakiejkol­
wiek prowokacji ze strony hitlerow­

ców. Obecnie solidaryzują się z rozpo­
czętą akcją. 

Po dyskusji uchwalona została 
REZOLUCJA 

następującej treści: 
— Niemal od chwili odzyskania nie­

podległości państwowej byliśmy świad­
kami budzenia się instynktu Imperia­
lizmu niemieckiego, nacechowanego bez 
graniczną nienawiścią do wszystkiego 
co polskie. Z zimną krwią i powagą god 
ną wielkiego państwa, patrzeliśmy na 
wszelkie zakusy skierowane przeciw te 
rytorjalnej całości naszych prastarych 
piastowskich ziem. Za słabość poczy­
tywali nam wrogowie nasi spokój i po­
wagę dostojną. Zapomnieli, że niewy­
gasła w nas pamięć Psich Pól, P low-
ców, Grunwaldów, wojen trzynastolet­
nich i ostatnich powstań śląskich. Za­
pomnieli, że żyją w nas te tradycje i, 
jeśli zajdzie potrzeba, dowiedziemy te­
go orężnym czynem. Gotowi na wszyst 
ko z bronią u nogi. oczekujemy ze spo­
kojem rozwoju dalszych wypadków. 
Honor Narodu wymaga od nas zastoso­
wania w stosunku do wrogów naszych, 
tych samych metod, jakich oni używają 
względem naszych braci. 

My mieszkańcy m. Lodzi, bez róż­
nicy wyznań, ugrupowań społecznych 
i politycznych, zakładamy jak najener-
glcznlejszy protest przeciw barbarzyń­

skiemu traktowaniu naszych braci w 
Niemczech. Domagamy się od polskich 
władz rządowych, zastosowania jaknaj-
dalej idących represyj odwetowych, a 
przedewszystkiem 
zamknięcia granic dla przywozu dzien­
ników 1 czasopism niemieckich. 

Zamknięcia tych pism niemieckich 
wychodzących w Polsce, których cha­
rakter nosi wybitne cechy solidarności 
z Berlinem. Ponadto w z y w a m y całe 
społeczeństwo do 
BOJKOTOWANIA FILMÓW NIEMIEC 

KICH, 
które mimo zakazu ich wyświetlania 
są w dalszym ciągu demonstrowane na 
terenie Polski. ' 

Wrogom naszym oświadczamy, że 
narzuconą nam walkę, na polu kultural-
nem, gospodarczem i narodowościo-
wem — podejmujemy i prowadzić ją 
będziemy aż do zupełnego zwycięstwa.' 

Zebranie odbyło się w nastroju nie­
zmiernie burzliwym i poszczególni 
mówcy wysuwali jak najdalejidące 
wnioski. 

Akcja bojkotowa, jak się dowiaduje­
my w dniu dzisiejszym ma być konty­
nuowana na szersza skalę, pod przewo­
dnictwem specjalnego komitetu bojko­
towego, przyczem bojkot ma objąć 
wszystkie bez różnicy towary nlemlec 
kiego pochodzenia. 
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". ynlemleckle w Łodzi 
demonstranci zdemolowali wydawnictwo „Freie 
•Presse", oraz palili pisma niemieckie na ulicy. 
r i . ŁÓDŹ. 9 kwietnia. I n f o c a i t ŁÓDŹ, 9 kwietnia, 

dniu dzisiejszym w godzinach po-
Nlńowych grupa demonstrantów, 
fVch chodnikami ulicy Piotrkowskiej 
[°jvała zatrzymać się przed siedzibą 

KONSULATU NIEMIECKIEGO. 
JtoująCa się na miejscu policja nie 
Pociła do demonstracji. W czasie 

D raszanla demonstrantów rzucono z 
^ kamień, który uszkodził nleznacz 
' Rodło państwa niemieckiego. 

nna grupa demonstrantów udała się 
l'1' Piotrkowską 86, gdzie mieści się 
sarnia 

..FREIE PRESSE" 
us tąp i ła do demolowania drukarni. 
Miejscu tym jako centrum miasta 
Powała się wówczas duża Ilość spa 
^MCych, którzy w liczbie około ty-
* a osób przyłączyli się do grupy 
Trującej. Znajdująca się od rana Jia 
flscu policja, wobec błyskawicznego 
" r ° s tu Ilości demonstrantów, nie była 

s'anle w pierwszym momencie 
ZAPOBIEC DEMOLOWANIU. 
Przybyłe natychmiast posiłki policji, 

pieszej i konnej przywróciły porządek. 
Druga grupa demonstrantów w tym­

że czasie wtargnęła do gmachu 
GIMNAZJUM NIEMIECKIEGO 

przy ul. Kościuszki, róg Zamenhofa, 
gdzie powybijano szyby i zdemolowano 
urządzenia kilku pokojów. Zaalarmowa 
na tym wypadkiem policja przybyła 
na miejsce I przywróciła porządek. 

Nadto wybito szyby w księgarni Erd 
manna przy ul. Piotrkowskiej, i w 
drzwiach Banku Spółek Niemieckich; 
zniszczono książki niemieckie w księ­
garni Ruperta przy ul. Głównej, zerwa­
no szyld na ul. Piotrkowskiej 109 z na­
pisem „Lodzer Yołkszeitung". W trzech 

punktach miasta zniszczono czasopisma 
niemieckie u sprzedawców ulicznych. 

W związku z powyższemi wypadka­
mi policja zatrzymała kilkanaście osób. 

Na miejsce wypadków zjechały wła 
dze administracyjne, sądowe I policyj­
ne, które prowadzą energiczne docho­
dzenie. 

** 
LÓDż, 9 kwietnia. 

W związku z zajściem, jakie miało 
miejsce przed konsulatem niemieckim, 
pan wojewoda Aleksander Hauke-No-
wak zgłosił wyrazy ubolewania na ręce 
konsula niemieckiego. 

Zniszczono dzienniki i czasopisma niemieckie. 
CZĘSTOCHOWA. 9 kwietnia. 

Dzisiaj wieczorem grupa demonstran 
łów wtargnęła do jednego z kinotea­
trów, gdzie wyświetlano film niemiecki. 

do opuszczenia kina. Publiczność opuś­
ciła kino 1 utworzyła wraz z demonstran 
tami pochód I zabrawszy z napotka­
nych po drodze kiosków dzienniki i cza 

Demonstranci wezwali publiczność soplsma niemieckie, zniszczyła je. 

Zajścia wczorajsze w Łodzi muszą 
budzić poważne zastrzeżenia zarówno 
ustawy prawnej jak I politycznej. Jeśli 
świat wytyka rządowi Hitlera nleprzy 
tomne bestjalswo I powrót do okresu 
barbarzyńskiego, to nie jest to wcale 
dowodem, aby w stosunku do Instytucji 
niemieckich w Polsce stosowany był 
przez czynniki nieodpowiedzialne — 
gwałt. Wypadałoby raczej aby w prze­
ciwstawieniu do barbarzyństw w Niem­
czech, Polska właśnie w chwili obecnej 
dawała przykład kultury i spokojnego 
poszanowania praw obywatelskich. Spo 
łeczeństwo nasze potrafi zareagować 
na gwałty hitlerowskie w Niemczech w 
sposób godny i skuteczny, a nie przez 
czyny nieprawne, zadrażniające w kra­
ju atmosferę polityczna I nikomu nie 
przynoszące pożytku. 

Szał hitlerowski w Niemczech nie 
jest dowodem siły, ale raczej słabości. 
Niechaj w Polsce wszyscy zrozumieją, 
że odpowiednikiem siły jest pewność 
siebie i spokój. 

Dlatego wzywamy całe społeczeń­
stwo łódzkie bez różnicy narodowości 
I wyznania do zachowania całkowitego 
spokoju 1 powstrzymania się od jakich­
kolwiek wykroczeń. 
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potępiony przez Anglię i Fra 
Wielkie manifestacje antyniemieckie w Paryżu i Lyonie.—Publteyi 
angielski Garvin przepowiada rychły upadek rządów hit lerowskil l l 

WgsiaiMiilc Hitflera w drodze d o Rumm 1 1 ^ 
Berlin, 9 kwietnia. 

Dzisiaj popołudniu min. Ooaring od­
leciał specjalnym samolotem DO Monach­
IUM, skąd po krótkim postoju udał SIĘ 
w dalszą drogę do Rzymu. 

Londyn, 9 kwietnia. 
Najbardziej zdecydowany zwolennik 

Niemiec śród publicystów angielskich, 
znany Garvin W ..Observer" W artykule 
wstępnym pod nagłówkiem „Niemiecka 
ZAGADKA", występuje kategorycznie prze­
ciwko rządowi Hitlera. OMAWIAJĄC FILO-
ZOFJĘ Hitlera czystości rasy, autor arty­
kułu DOWODZI, ŻE dzisiejsi Niemcy są pod 
względem rasy mieszanina teutonów, sio. 
wian i celtów i wcale nie mogą preten­
dować do spadkobierców dawnych ger­
manów. Hitler sam niema w sobie nic 
typowo-germańskiego. 

Ponadto ideał germaństwa — stwier­
dza Garvin — wcale nie jest ideałem 
wyższej kultury. 

Cywilizacja postępowała naprzód za­
nim elementy germańskie, jak wogóle 
aryjskie, miały z nią coś wspólnego. 

Największym błędem hitlerowców — 
pisze DALEJ autor — jest zachęcanie ła­
twowiernych mas DO oczekiwania nie­
możliwych rzeczy. Ani w zakresie we­
wnętrznym ani zagranicznym hitleryzm 
nie może dokonać tych praktycznych lub 
moralnych cudów, jakie program jego 
zapowiada. Hitleryzm wznieca WE Fran­
cji I Polsce oraz Małej Entencie wzbu­
RZENIE, odrywa od Niemiec opinję pu­
bliczną Brytanji I Stanów Zjednoczo­
nych. 

W tych warunkach zarówno rozbro­
jenie jak i rewizja stają się coraz bar' 
dziej trudne. 

Dalej autor pisze, ŻE niewiara 1 zwąt­
PIENIE są W NIEMCZECH rozpanoszone 
bardzo szeroko a widomy charakter 
osiągnie to w ciągu najbliższej zimy, a 
MOŻE I wcześniej i nastąpi rozczarowa­
nie. HITLERYZM MOŻE NIE PRZE­
TRZYMAĆ NAWET SWYCH PLANO­
WANYCH CZTERECH LAT. 

Lyon, 9 kwietnia. 
Na mectingu zorganizowanym przez 

Ligę międzynarodową zwalczania anty­
semityzmu, W obecności 5000 uczestni­
ków przemawiali przedstawiciele kościo­
ŁÓW katolickiego, protestanckiego I rabi­
natu francuskiego. 

Zgromadzeniu przewodniczył Herriot, 
który wygłosił dłuższe przemówienie, 
pozbawione zresztą akcentów politycz­
nych. Herriot zaznaczył, że ostatnia fa­
la prześladowań żydowskich w Niem­
czech nic była pierwszą. Uznając ko­
nieczność obrony Herriot przedstawił re­
zolucje, domagającą sie przywrócenia 
równych praw obywatelskich prześlado­
wanym żydom Rzeszy Niemieckiej. . 

Paryż, 9 kwietnia. 
Wczoraj odbył się tu meetlng prote­

stacyjny przeciwko antysemityzmowi 
hitlerowskich Niemiec. Między innymi 
zabierał głos wiceprezes stronnictwa ra­
dykalnego, Cayser, który poruszając za­
gadnienie obecnej sytuacji międzynaro­
dowej PRZESTRZEGAŁ RZĄD FRAN­
CUSKI, ABY NIE DAŁ SIE ZŁAPAĆ 
W PUŁAPKĘ NASTAWIONĄ PRZEZ 
HITLERA NA FRANCJĘ. 

Pozatem przemawiali najwybitniejsi 
przedstawiciele lewicy społecznej fran­
cuskiej, a między in. Leon Blum, który 
nawoływał do walki z nieprawością hi­
tlerowców. 

Pozatem uchwały powzięte na mee-
tingu zredagowane były w formie bar­
dzo ostrej . 

Wiedeń, 9 kwietnia. 
„Reichspost" wywodzi, że unifikacja 

Niemiec w duchu centralistycznym od­
sunęła na czas dłuższy możliwość „An-
schlussu". „Anschlus" w obecnych wa­
runkach Autrji oznaczałby wysłanie do 
prastarej stolicy Wiednia namiestnika 

zamianowanego przez Berlin. 
Austria musiałaby sie zadowolić kra­

jem związkowym i zniknęłaby z widow­
ni. Teoretycznie Austrja otrzymałaby 
rangę prowincji, praktyczne zaś jej sta­
nowisko z różnych względów stałoby 
się niższe. 

— Perspektywa ta nie pozostanie bez 
wpływu — pisze dziennik — na liczne 
koła polityczne Austrji, przyznając się 
do idei federalistyczno - wielkoniemiec-
kiej. 

Organ wielikoniemców „Wiener Neue­
ste Nachrichten" natomiast w dalszym 
ciągu nawołuje do utworzenia jednolite­
go państwa niemieckiego i zjednoczenia 
wszystkich części Niemiec, co będzie 
miało doniosłe znaczenie strategiczne. 

Berlin, 9 kwietnia. 
(t) Komisarz rad adwokackich w 

Berlinie ogłosił wczoraj listę adwoka­
tów, dopuszczonych do stawania przed 
sądami w Berlinie. Lista ta zawiera 
1000 nazwisk, z czego 36 nazwisk adwo 
katów-żydów. 

Wśród dopuszczonych do praktyki 

adwokatów - żydów znajdują się 
znawca prawa akcyjnego, dr. 
lander, radca prawny Arthur G< 
oraz były przewodniczący rady ' , 

kackiej, dr. Georg Wunderlich. 
Do uprawiania praktyki adtf 

kiej nie zostali dopuszczeni nasti 
cy żydzi: dr. Reinz Prinner. konid 
prawa handlowego, dr. Kaun, kofl ^ 
tor procedury cywilnej, prof. H ( £ Op 
Schachian, dr. Max Lion, komenta 
us tawy podatkowej, prof. Herman B t o 

znawca prawa patentowego, dr ." 
Sternberg, radca prawny Magnus, 
dr. Alsberg. jeden ze współautorójwmc 
mieckiego kodeksu karnego. Polcl; 
nie dopuszczono do wykonywania) 
wodu adwokackiego szeregu Po 

. . . . . . . . . . . . . v . , v , v v , . , . . ~ Q v * h \ v n 

nych prawników, którzy w y s t ę p j w e n t 

często w wielkich procesach karfl| 
politycznych. 

W ciągu bieżącego tygodnia mf 
ogłoszona lista uzupełniająca. 

Prawdopodobnie komisarz z&, 
jeszcze 10-iu żydom na wykony-
zawodu adwokackiego. 

Wi 

y LI 
h 
Pros 
w t 
rb. 

ztelci 

Komuniści chcą obalić rządy Hitleif 
drogą zbrojnego zamachu. — Sensacyjne uchwały „Korni 

ternu" o dalszej taktyce komunistów niemieckich. 
Moskwa, 9 kwietnia. 

W komitecie wykonawczym „Ko-
minternu" odbyła się dzisiaj wielka dy 
skusja w sprawie zachowania słę komu 
uistów niemieckich wobec regimu hit­

lerowskiego w Niemczech. 
Z ramienia centralnego komitetu 

part]i komunistycznej Niemiec wygło­
sił referat Heckert. 

Po długiej debacie, podczas której 

tftooseveit podda obserwacji regime Jfiitlera. 
LONDYN, 9 kwietnia. 

Z Waszyngtonu donoszą, że prezydent Roosevelt postanowił wstrzymać 
narazie desygnowanie nowego ambasadora w Berlinie. 

Przed dokonaniem nominacji Roosevelt pragnie jakoby poddać rząd Hitlera 
pewnej obserwacji 1 przekonać się w jakim kierunku regime ten zmierza. 

W związku z tein zasługuje na uwagę informacja „Suuday Express", że 
prezydent Roosevelt dać miał przez Normana Davisa wyraźnie do zrozumie 
nia w Berlinie, że bynajmniej nic zaprasza do Waszyngtonu osobiście Hitleta. 
lecz tylko upełnomocnionego delegata rządu niemieckiego. Z tego powodu Hit 
ler podobno postanowił nie wysyłać do Waszyngtonu nikogo I zadowolić się 
uowomianowanym ambasadorem, b prezydentem Banku Rzeszy Lutherem. 

Samolot wpadł w tłum widzów. 
Jedna osoba zoslała zabita. 

BERLIN, 9 kwietnia, skrzydłami o przewody elektryczne. 
Podczas ćwiczeń lotniczych urzą- Aparat wpadł w tłum widzów, zabi-

dzonych przez młodzież narodowo-so- jając jedną osobę a drugą raniąc ciężko 
cjalistyczna na lotnisku Staaken, spadł Pilot wyszedł z katastrofy bez szwan-
samolot typu Albatros, zawadziwszy ku. Samolot uległ zdruzgotaniu. 
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ch, 
pod adresem komunistów n l e m i c ^ 
padło wiele zarzutów 1 oskarżeń, ^ 
mitet wykonawczy „Kominternu" 1 J °A 
taktykę komunistów niemieckich za ów, 
ściwą, zaś warunki do zbrojnego 1 jCn>* 
ciwu w objęciu władzy przez na' 
wych socjalistów za niedojrzałe. -Wn 

Całą winę zwalono na polityk >ro§] 
cjal-dcmokratów, która przez cały 
trwania republiki weimarskiej ł .1. 
z drugą międzynarodówką — zdm 
>,Kominternu" —udaremniała „ut\v'| 
nie wspólnego frontu antyfaszyf 
skiego", tak że próba ogłoszenia ] 
ku generalnego zaraz po objęciu I 
dzy przez Hitlera wykazała, że nifl, 
cy komuniści nie mieli za sobą 
szóści klasy robotniczej. 

Nowa taktyka komunistów n M ft 

kich zatwierdzona przez komitet v " 
nawczy „Kominternu" polegać n%j?c 

wyjaśnianiu masom, że polityka s' l1 

demokratów doprowadziła do I ^ u 

klasy robotniczej w Niemczech, t / a  

Hitlera zaś muszą się skończyć L u 

strofą Niemiec. Wreszcie nleni' h; a 

PARTJA KOMUNISTYCZNA PR^ILVC 

WAĆ MA NAD PRZYGOTOWAl^ 
DO OBALENIA DYKTATURY N> 
DOWYCH SOCJALISTÓW W IL. 
DZE ZBROJNEGO ZAMACHU S T l J l e 
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cieniu mn 
Największy film mistrza realizacji Ceci! B. de Mille'a wytwórni „Paramount''. osnuty na tle epoki Nerona. W rolach głównych' I"* 

UDETTE COLBERT, ELISSA LANDI, FREDERIK MARCH. CHARLES LANGHTON. 7.500 statystów. Monumentalny ten film wyśwTO! 
jest wyłącznie u nas. 

N! A, Początek od godz. i po pol. Bilety ulgowe 1 passe - partout bezwzględnie nieważne, 
l i l l&ł fc . stawienia NIEPODWYŻSZONE. 

CENY miejsc pomimo wielkich kosztów 

DŹWIĘKOWE LLL-ci t y d z i e ń r e k o r d , p o w o d z e n i a 

GRANO-Kinfl 1 M I I N T A 
D Z I S P O R A Ź O S T A T N I ! • Ł m\ %J JL «iL JL XV 

W roli tytułowej następca LON 
CHANEYA, mistrz charakteryzacji 

Spieszcie zobaczyć: TYLKO U NAS! Wizja lokalna na miejscu zbrodni. Publiczno**! 
możność ujrzenia niezmiernie interesującego specjalnego filmu z procesu RITY GORGONA 

Ceny miejsc zniżone. — Początek o godz. 4 po pol. _ Nadprogram: groteska rysuA 

Dźwiękowy Kinoteatr 

DZIŚ 1 DNI NASTĘPNYCH! 

Arcydzieło 7 gwiazd wg. poczytnej powieści VIckl Baum p. Ł 

L U D Z I E W H O T 
Obsada ról głównych: Grcta Garbo, Jonu Crauford, Uoncl Barrymore, Lewis Stone John Barrymore. lenn Hcrsholt Wall -cc ^ 
Początek seansów o 4-cj. w soboty I niedziele o 12-ej m 30. — Ceny zniżone. — Bilety ULGOWE ważne bez OGRANICZEŃ. 
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Ęjp I l ^ z ^ & l i t i ^ f W^c^$9lc SSzvv^j|B^ 
Poez. o godz. 4 p. p„ w sob, niedz. i święta poranki o g. 12. Bilety bezpłatne nieważne. Nadprogram: Tygodniki dźwiękowe, komedja kreskowa. 
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iemcy pogwałciły prawa mniejszości polskiej 
£wiqzek p o l a k ó w n a Ś ląsku Mlemlccklm 

wy§lo§ował ie legram d o l igi Narodów, 
domagając się zabezpieczenia życia i mienia polaków. 

1) stwierdzenie, że zakaz odbycia dów jako gwarantkę praw mniejszości obecnie jej dać nie mogą. . 
tego zjazdu stanowi! złamanie konwen- polskiej na Śląsku Niemieckim bezpie- Telegram podpisali w imieniu tiz.el-
cji genewskiej czeństwa życia i mienia, którego we- nicy pierwszej związku 

asn' 
¡¡5 KATOWICE, 9 kwietnia. 
Hi £ Opola donoszą: 

" A s t o l c a pierwsza związku polaków 
|dr. s ' 0 s ° w a ł a do sekretarza generalne-

us, ^81 Narodów w Genewie Sir Erica 
)ró 'Rimonda telegram następującej 
!Po.'Sci: 

"vzwołując się na artykuły 147 I 75 
tcp'wencji genewskiej zwracamy się do 
i r i i v Ligi Narodów z następującą pe-

ki 

Prosząc o niezwłoczne jej rozpatrzę 
w trybie przyśpieszonym: 2 kwlet-
r °- miał odbyć się w Wielkich 

l i cach popisowy zjazd śpiewaczy, 
r e za kulturalna, bez politycznego 
c*enia. Zjazd ten został wbrew kon 

n c i i zabroniony. Zakaz umotywo-
P lądprezydent Lukaschek ośwlad-
p e m złoźonem delegacji dzielnicy 
[rwszej związku polaków w Niem-

. c f c h , że NIE MOŻE GWARANTO-
" i , ^ BEZPIECZEŃSTWA ŻYCIA 

' P N Ą C Y C H W NIM UDZIAŁ uczest-
z ,*w, wobec stosunków panujących 

^i^nle na Śląsku. 

>. -Wracamy się do rady Ligi Narodów 

la 

tyj 
a 

m 

ze1 

b y i 

w 
2) o przywrócenie przez Ligę Naro-Jdług własnych oświadczeń Niemcy | Nfemczech pp. Spychalski i Bożek. 

L u d n o ś ć S l ą s ł f a p r o t e s t u j e 
przeciwko gwałtom wobec polaków w Niemczech. 

Rybnik, 9 kwietnia. 
Dzisiaj w poludn'e w pow'ec'e ryb­

nickim odbył się szereg w'eców mani­

festacyjnych, zorganizowanych przez 
Związek Obrony Kresów Zachodnich. 

W Rybn'ku na w'ecu obecnych było 

Za obelgi pod adresem państwa polskiego 
Obywatel niemiecki skazany na 6 miesięcy więzienia. 

Katowice, 9 kw'etn'a. 
Niejaki Jan Szlapa z Siemianowic 

urządź 1} w lutym b. r. przed gmachem 
magistrackim wielkie zbiegowisko, przy-
czem dopuścił s'ę niebywałej prowoka­
cji. Szlama Wilhelm, który jest obywa­
telem n'emicckim domagał się dnia kry­
tycznego z urzędu gminnego zapomogi, 
mimo że takowa z żadnego tytułu mu 
nie przysługiwała. Po wejściu z gma­
chu wszczął on awanturę przyczem 
rzucał obelgi pod adresem władz pol-
sk'ch i państwa. 

Prowokatorem zajęl' się w pierwszej 

chwili obywatele siemianowiccy, którzy 
oddal' go w ręce policji. 

W dniu wczorajszym odpowiadał 
Szlapa przed Sądem Okręgowym w 
Katowicach- Tłumaczył się on że od 
dłuższego czasu pobierał wsparcie z 
niemieckiego konsulatu generalnego i 
owego czasu widocznie nie dysponował 
konsulat niem'ecki gotówką wobec cze­
go skierowano go do Urzędu gminnego. 
Na rozprawie okazywał skruchę. P ro ­
kurator Dr. Śliwiński domagał się suro­
wego ukarania, Szlapa został skazany 
na 6 miesięcy więzienia. 

Mussolini żąda rewizji traktatów. 
*ef rządu włoskiego ogłosił nowy artykuł w prasie nie 

mieckiej, atakując Małą Ententę i Ligę Narodów. 
teł BERLIN, 9 kwietnia, 
t y o o e r s e n Curier" ogłasza artykuł 
mijl jSoliniego zatytułowany „Idea re-
s f" kroczy naprzód". 
Il^itor artykułu stara się na wstępie 

l C M z a ć . że „Mała Enfenta" nie może 
I "znana za piąte mocarstwo z uwa-

ml" 9 Przeciwieństwa interesów polity­
k o ' gospodarczych pomiędzy jej 
A n k a m i . 
^ I w e l e m właściwym nowego paktu, 
\ , r t e g o przez Małą Ententę jest, jak 

>TŁ erdza Mussolini, utrzymanie status 
, ' rozbicie wszelkiej próby rewizji 
^atów pokojowych. 
fWnio to Mussolini jest zdania, że 

rewizyjna c z y n j postępy i staje 
p i l n i e j s z ą od papierowych proto-

Premfer włoski przypomina swe 
/yadczenia, że traktaty nie są wlecz 

blkn c i ^ ż k l e zawikłania dadzą się 
(fus i t y I k o Przez rewizję traktatów. 
^^oHnl dodaje tu uwagę, że tego ro 

rewizja, której celem jest 
lĘc ia nowej katastrofy wojennej 

u n l k -
in i is i 

Przeprowadzona przy pomocy Ll-
"rodów, jak to zresztą przewidy-

II!! 

• L 0 D Z . P I O T O O U J . W f l 

i s 
do 

tieklam Gaiefowyc 
ów. Prospektów. 

• Mffip&ne dla celów reprodukcji 
tyi.prvjakty reklamowe 

a a i p r u c z e 

wał i dopuszczał przedstawiony pakt. 1 z naciskiem do rozwiązania tego za-
Autor w końcu przestrzega, Że jeżeli gadnienia rewizji, to los jej jest zgóry 

Liga Narodów nie przystąpi w czas przesądzony. 

P . K . O . Oddział w Łodzi 
— udziela — 

od dnia 1 kwietn ia 1 9 3 3 r. pożyczek na z a s t a w papierów war­
t o ś c i o w y c h n a nader d o g o d n y c h warunkach . 

około 3000 osób; w Rydultowych, Knu­
rowie, Wodzisławiu i Żorach w wiecach 
antyniemieckich brało udział 1— 1500 
ludzi. 

Po wysłuchaniu przemówień, w któ­
rych mówcy obrazowali sytuację poe­
tyczną na teren i Niemiec oraz prześla­
dowania polaków i teror, wywierany 
przez bojówki hitlerowskie na obywa­
telach polskich, uchwalono rezolucję, w 
której zebrani domagają się bojkotu to­
warów niemieckich • energicznej inter­
wencji rządu w sprawie gwałtów hitle­
rowskich. 

Wszystkie w'ece zakończone został' 
odśpiewaniem »Roty"- Przebiee 'eh by' 
naogól D O w a ż n y I spokojny. 

** 
Mysłowice, 9 kwłetn'3. 

Dzisiaj rano w Mysłowicach ufor-
-mował się pochód, który przeszedł uli­
cami miasta w kierunku kościoła. Po n 
bożeństwie liczne grupy udały się na 
rynek, tak że wkrótce cały rynek za* 
Pełniło morze głów. 

Zebrani w liczbie ok. 5000 zorgani­
zowali w lec na którym pierwszy prze­
mawiał członek dyrekcji Z. O. K. Z., n-
Gajkiewlcz, dając szkic obecnej śytuac*' 
polaków w Niemczech, poczem dyrekr.-
gimnazjum, dr. Londoński odczytał re­
zolucję, którą obecnie jednomyślna 
przyjęli. Rezolucja ta nawołuje do boj­
kotu towarów i p'sm niemieckich oraz 
bojkotu filmów niemieckich-

W końcu rezolucji uchwalono doma­
gać się od władz interwencji w L'd i 
Narodów w sprawie pobic'a polskiej 
studentów we Wrocławiu. 

Odśpiewaniem, „Roty" zakonczci'' 
wlec, poczem zebrani spokojnie roze­
szli się do domów. 

I l l l l l l l l l l i y i l l l l l l l l l l , l l l l l l l l l l l l l l l l l l l i 

Przed konferencją gospodarczą \a Ameryce. 
Stany Zjednoczone prowadzą już nieoficjalne pertraktacje 

w sprawie uznania rządu Sowietów. 
u . , ., Paryż, 9 kwietnia, i Paryż. 9 kwietnia. 
Hernot wyraził zgodę na propozycję Z Waszyngtonu donoszą, że koła po-

rządu francuskiego udania się do Wa-1 lityczne Stanów Zjednoczonych przyjęły szyiłgtonu w charakterze delegata fran­
cuskiego. 

Jak informuje agencja Havasa Herriot 
pojedzie do Ameryki jedynie w charak­
terze informatora, nie będzie on więc 
mógł przyjąć żadnych zobowiązań lecz 
tylko przekazywać będzie do Pa ryża 
wszystkie wiadomości konieczne dla po­
wzięcia przez rząd francuski decyzji. 
Pozatem Herriot informować będzie 
rząd francuski o tych wszystkich za­
gadnieniach, które będą tematem obrad 
w Białym Domu, w szczególności zaś w | czerwca, 
sprawie długów międzypaństwowych. 

Wyjazd Hcrriota nastąpi prawdopo­
dobnie w dniu 15 lub 19 kwietnia. 

Herriot będzie gościem prezydenta 
Roosevelta w Białym Domu. 

z zadowoleniem wytbór Herriota na dele­
gata Francji. 

Podobno prezydent Roosevelt nie 
ustalił dotychczas swego stanowiska co 
do Francji, przyczem Waszyngton ocze­
kuje, że Francja dokona spłaty swej ra­
ty długów z dnia 15 grudnia we właści­
wym terminie. Przypuszczają, że pre­
zydent Roosevelt otrzyma od kongresu 
konieczne pełnomocnictwa aby móc omó­
wić problem długów, specjalnie zaś płat­
ności, których termin przypada na 15-go 

** 

jakie w Anglji wywołały informacje o 
zarysowującym się zbliżeniu między 
Ameryką a Z.S.R.R. 

Litwinow i Norman Davis mają spot­
kać się, jak informuje dziennik, 26 b. m. 
w Genewie, gdzie mają podjąć pertrak­
tacje w sprawie formalnego uznania 
związku sowieckiego przez Stany Zjed­
noczone. Dziennik dodaje dalej, że przed 
kilkom^ dniami b. gubernator stanu 
Wisconsin IM Potette bawił oficjalnie w 
Moskwie celem nawiązania kontaktu z 
sowieckimi czynnikami rządowymi. Po­
dobno upatrzony jest już kandydat na 
przyszłego ambasadora sowieckiego w 
Waszyngtonie. 

Berlin, 9 kwietnia. 
„Toeglische Rundschau" utrzymuje, 

że pospieszny wyjazd premjera angiel-1 
sldcgo Mac Donalda do Waszyngtonu 
pozostaje w związku z zaniepokojeniem.' 

Nieście pomoc 
bezrobotnym. 
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Biografia Mussoliniego 
na taśmie filmowej. 

(x) Wieloletnie wysiłki mające na ce 
lu pozyskanie X muzy dla sztuki, wie­
dzy i literatury, spełzły, dotychczas na 
niczcm. W ostatnich, dopiero, czasach 
film dźwiękowy napotkał na nowe, nie-
wyzyskane dotychczas możliwości. Cho­
dzi o pozyskanie filmu dla historji, a 
specjalnie dla krótkich biografji znako­
mitych mężów doby obecnej. 

Każdy znakomity polityk, mąż stanu, 
uczony lub artysta będzie posiadał krót 
ką biografję na taśmie filmowej, która 
ma tę wyższość nad biografjami spisane-
mi, że potrafi uzmysłowić dokładnie syl 
wctkę danego człowieka, dźwięk jego 
głosu, ruchy i t. d. Mussolini był pierw­
szym, bodaj, politykiem, który ocenił 
doniosłość nowych możliwości filmu. 
On też, jako jeden z pierwszych posia­
da już swoje kilka tysięcy metrów taś­
my, na których utrwalono cale jego ży­
cie. 

Biografja filmowa Mussoliniego zosta 
la nakręcona według wskazówek popu­
larnego historyka Lowella Thomasa, któ 
rego zadaniem było dopilnowanie, aby 
djalogi, wiążące poszczególne sceny, od­
powiadały ściśle prawdzie historycznej. 
Film rozpoczyna się widokiem domku, w 
którym urodził się wielki wódz faszyzmu 
aby poprzez szereg scen z okresu nauk: 
i pracy Mussoliniego, dojść do punktu 
kulminacyjnego — marszu na Rzym. 

Na ekranie przesuwają się zdjęcia u-
przemysłowionych okręgów Włoch zmo­
dernizowanych miast oraz obrazujące 
karność i porządek faszystowskich rzą­
dów. Prócz Mussoliniego uwieczniono 
na filmie zagranicznych polityków, przy 
jaciół i współpracowników wodza. U-
wieczniony jest również Dino Grandi, ge 
nerał Balbo, małżonka Mussoliniego i je 
go dzieci. W uroczystościach i świętach 
narodowych, które oczywiście każdora­
zowo filmowano, bierze udział włoska 
para królewska, król belgijski i bułgar­
ski oraz wiele innych osobistości ze 
świata politycznego, z którymi Musso­
lini był w stałym kontakcie. 

Film uwiecznił nawet papieża. Trze-
baby całe grube tomy przeczytać, aby 
nabrać tak dokładnie wyobrażenia o his 
torji Włoch i postaci Mussoliniego, jak 
to potrafi uczynić film w przeciągu za­
ledwie dwuch godzin. Suche daty histo 
ryczne, które stale ulatniają się z pamię­
ci, tutaj przestają być tylko czterema 
cyframi, stając się szeregiem faktów i 
monumentalnych zdjęć. Oto jest najnow 
sza dziedzina praktycznego znaczenia 
filmu. 

10.1V ¡933 Nr. 
Or 

Kobieta, miłość i . . . pieni 
„Ludzie dzielą s ię na dwie kategorje: na tych, którzy dają pieniądze 

wzamian mi łość i — o d w r o t n i e " . 

Niema takiej miłości, kfórelby nie zburzył 
(y) Czy pieniądz potęguje miłość, czy 

też burzy? Na temat wzajemnego sto­
sunku miłości i pieniądza istnieją dwa 
diametralnie różne poglądy. Czy męż­
czyzna, wyposażony hojnie przez los w 
dobra materjalne, może być kochany 
kochany prawdziwą miłością? czyż nie 
będzie go stale prześladować myśl, iż to 
nie on, lecz jego fortuna jest objektem, 
który budzi tęsknotę i pożądanie uko­
chanej przez niego istoty? Czyż z dru­
giej strony obdarowywanie i otaczanie 
zbytkiem ukochanej, nie jest największą 
rozkoszą, jaką daje nam miłości' 

Czyż w imię wielkiej, prawdziwej mi­
łości, sami nie jesteśmy gotowi oddać 
wszystko, co posiadamy? 

Powyższą, niezmiernie oryginalną 
ankietę, skierowało pewne pismo fran­
cuskie do najbardziej wybitnych i popu­
larnych osobistości Paryża. Poniżę; po­
dajemy szereg interesujących odpo-
wic dz i * 

MADAME COLETTE. 
— Nigdy nie szukałam i nie pragnę­

łam połączenia fortuny z miłością w jed­
nej osobie. 

— Potrafić zrujnować męż.-zyznę — 
jest to taki sam dar nadprzyiodzony, 
jak zdolność odnajdywania skarbów przy 
pomocy różdżki czarodziejskiej. 

JÓZEFINA BAKER. 
— Oh! Jak można myśleć o pienią­

dzu, gdy w grę wchoHzi miłość? To jest 
niemożliwe! Miłości nie można zdobyć 
pieniądzem I 

— Mówią, że kobiety kochają boga­
tych mężczyzn, gdyż bogactwo jest ozna 
ką siły... Tak jest, kobieta tęskni za sil­
nym mężczyzną, któryby roztaczał nad 
~iią opiekę, ale na to istnieje cate mnó­
stwo innych sposobów, przy których p;e 
njądz nie odgrywa żadnej roli. 

— Gdy kobieta jest biedna, wów­
czas bez wahania może ona przyjmować 
pieniądze od mężczyzny, który >ą kocha. 
Skąpstwo zraża kobietę, ponieważ gdy 
mężczyzna zamyka swą kieszeń świad­
czy to, iż nie kocha.... Ten, któ-y kocha, 
pragnie uszczęśliwić swą ukochaną. 

— Mężczyzna, który pozwala się ruj­
nować, jest id jotą; czyż doprawdy sztu­
ką jest zrujnować id jotę? 

poczynają swą karjerę miłosną prz^ 
nie z dojrzałemi damami? Wszystko] 
jedynie kwestją komfortu. Pewiefl 
drzeć wypowiedział następującą pf̂  
życiową: 

MADAME DE GRAMONT. 
— Zrujnować mężczyznę, jest to ta­

ka sama sztuka, jak osiągnięcie mistrzo­
stwa w golfie lub tenisie... Do tego trze­
ba mieć specjalny dar, który z urodą, 
wdziękiem i zaletami ducha, nic ma ab­
solutnie nic wspólnego. Byłam niejedno­
krotnie świadkiem, jak małe, brzydkie, ! mują wzamian miłość, oraz na tych 
niepozorne kobiety w ciągu jednej doby j rzy dają miłość, aby otrzymać 

ut 
l 
I 
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r „Ludzie dzielą się na dwie katei 
na tych, którzy dają pieniądze i °bd 

i_ i „ , - Ł I -

potrafiły zdobywać fortuny, wówczas, 
gdy wybitne piękności, bynajmniej nie 
mogły pochwalić się podobnym sukce­
sem. Mężczyźni często obawiają się zbyt 
pięknych kobiet, boją się poprostu ich 
zbyt wygórowanych wymagań... 

W naszej epoce, największą żądzę 
pieniądza przejawiają bogate, zamężne 
damy, które pod tym względem zdystan­
sowały znacznie cały półświatek... Im 
więcej pieniędzy posiadają, tern więcej 
pragną. 

PIERRE VEBER. 
— Niema takiej miłości, którejby nie 

zburzył pieniądz, nie wyłączając miłości 
syna do rodziców. Tembardziej wów­
czas, gdy w grę wchodzą zmysły! 

Jaki jest ideał każdego filistra? Mał­
żeństwo dla pieniędzy; rzadko panuje w 
niem hąrmonja, ale o to nikt się nie tro­
szczy. Dwa czynniki zdemoralizowały 
stan średni: posag i majątek spadkowy. 
Gdybyśmy mogli je wyeliminować, ludzie 
niewątpliwie byliby mniej chciwi i lepsi. 

Czego pragnie matka dla swego naj­
droższego syna? Przyjaciółki, któraoy 
go niedrogo kosztowała. O czem marzy 
syn z dobrej rodziny? O metresie, któ-
raby go nie wpędziła w zbyt wielkie 
koszta. To są aktualne dziś zagadnienia 
w tej dziedzinie. Wszystkie inne rozwa­
żania na ten temat, to jedynie literatu­
ra. — Oczywiście, i dziś jeszcze można 
spotkać istoty o usposobieniu roman-
tycznem, którym wystarczy „najskrom­
niejsza izdebka"... Jednak wypadki takie 
należą do bardzo nielicznych wyjątków.. 
„Kochające serce" wkrótce dochodzi do 
przekonania, iż w izdebce zimno jest i 
ponuro i komfortowe mieszkanie z cen-
tralnem ogrzewaniem na pierwszem pię­
trze, jest daleko sympatyczniejsze. 

Oto odpowiedź na często zadawane 
pytanie, dlaczego młodzi mężczyźni róz­

dze", i 
Ci, którzy pragną raczej sam' uĵ  

wyzyskiwani, niż eksploatować in' pr 
należą do bardzo rzadko spotyk*\ j 
wyjątków... Vol 
mmmwmmmwmmmmvmwmmmnwsmì ii 

Zatrucie mięsem. £ 
(a) W mieszkaniu wlasnem pr| 

Stodolnianej 24 ulegli zatruciu I W> 
sław i Józefa małżonkowie RoinU 
oraz dwoje ich dzieci Lu ' S z 

ka i Roman Romusiakowic ? r 

żyli mięso, zakupione od łfy 
r o ś kmiotka na rynku prawdopodfl1 ~ 
niezbyt świeże i po zjedzeniu do' ^ 
gwałtownych boleści. g 

Wezwany lekarz pogotowia ud1

 a v 

zatrutym pierwszej pomocy i poZ(

 0 

wił ich w stanie osłabionym na mi* a 

WIECZÓR DYSKUSYJNY B. St< „?> 
EKONOMISTÓW POLSKICH- M 

Dziś o godz. 20 min. 30 odbędzie \j 
w stowarzyszeniu ekonomistów 
skich przy ul. Piotrkowskiej 154, 
czór dyskusyjny na temat „Kred i) 
pokój". Odczyt ten wygłosi p . Kofl w 
ty Słonimski. Wstęp bezpłatny [or 
członków stowarzyszenia i wprow^a 
nych gości. ioy 

»bc 

Ma 
ki 

(p) Nocy dzisiejszej dyżurują rtfVe 
pujące aptek': J. Koprowskiego (NI B 
miejska 15), S. Trawkowskiej (Brztttie 
ska 56), M. Rozenbluma (Sródrii'eàci 
21), M. Bartoszewskiego (Piotrkój 
95). J. Kłupta (Kątna 54), L. CzyiisKia 
RoWcińska 53). P 
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FRYDERYK BOUTET. 

Rocznica ślubu, 
— Dziś wieczorem pójdziemy do te­

atru, a później zjemy razem kolację w 
eleganckim lokalu. 

— Ach! Jak to dobrze. Ale musisz 
wybrać jakąś zaciszną restaurację, aby 
nam nikt nie przeszkadzał. Rozumiesz 
mnie, prawda? Maurycy, 

Młoda kobieta mówiła to wszystko 
pieszczotliwym tonem i tak figlarne mia­
ła przy tern spojrzenie, że trudno mu 
się było oprzeć. Maurycy najchętniej 
ucałowałby ją, ale ponieważ na ludnej u-
licy było to niemożliwe, przycisnął więc 
silnie jej ramię do swego boku. 

— Jesteś aniołem, Renee. 
Młoda kobieta uśmiechnęła się: — 

Kocham cię, Maurycy. Przy twoim bo­
ku czuję się, jak królowa. Rozpiesz­
czasz mnie zanadto. Dziś obchodzimy 
naszą pierwszą rocznicę ślubu i wierzyć 
mi się nie chce, że ten rok tak szybko 
minął. Byliśmy razem tak bezgranicz­
nie szczęśliwi. 

Renee czule spojrzała na swego mał­
żonka. 

Wyszła mu na spotkanie, gdy wracał 
z biura i teraz wracali razem ramię w 
ramię do skromnego mieszkanka, które 
było świadkiem ich szczęścia. 

Renee nosiła nową błękitną sukien­
kę. 

— Dokąd mule teraz zaprowadzisz? 
— zapytała po wyjściu z teatru. 

— Nie bądź ciekawa, kochanie. Za 
chwilę przekonasz się. 

Taksówka zatrzymała się przed 
drzwiami skromnej restauracji na Mont-
parnassic. Małe, osłonięte abażurem 

lampki rozsiewały miłe światło. Orkie­
stra grała modnego bluesa. 

— Czy moja miła żoneczka życzy so­
bie szampana? 

— O, tak, proszę, proszę. 
Maurycy poprosił kelnera o kartę, 

wybrał markę szampana 1 kazał zamro­
zić. 

— Jestem taka szczęśliwa, tak bardzo 
szczęśliwa... Nie śpiesz się tak z jedze­
niem. Chciałabym tu jeszcze długo zo­
stać. 

Maurycy roześmiał się, poczem ski­
nieniem głowy przywołał kwiaciarkę, któ 
ra z wielkim koszem wspaniałych kwia­
tów weszła do lokalu. 

, — Nie, nie. Ja nie chce, — zawoła­
ła oszczędna Renee. Maurycy nie zwa­
żając na protesty żony. kupił wspaniały 
bukiet herbacianych róż i położył go na 
kolanach Renee. 

— Jak pięknie pachną... — powledzia 
ła Renee rozmarzona. 

Kwiaciarka podeszła tymczasem do 
sąsiedniego stolika przy którym siedział 
starszy pan z niemłodą już towarzyszką. 
Wybrał on bukiet płomiennych róż i ofia­
rował swej towarzyszce 

— Ależ Xavier, to zbyt wiele dla 
mnie — powiedziała cicho. 

— Alicjo, to nie jest zwykły wieczór. 
Dzisiejszy dzień ma dla nas specjalne 
znaczenie. Dzisiaj mija dwadzieścia 
pięć lat od chwili, w której postanowiliś­
my być razem.. Starszy pnn mówiąc 
to. gładził lekko dłoń towarzyszki. , 

Renee i Maurycy słyszeli mimów oli 
całą rozmowę. 

— Jakie to wzruszające — powie 
działa Renee. — Patrz, ona nawet n'e u-
krywa swego wieku. Nie farbuje wło­
sów i wyraźnie widać, że już zaczyna 
siwieć. Musiała być kiedyś niezwykle 
piękna. Ma takie regularne rysy, mimo 
zmarszczek i taką młodą jeszcze figur­
kę... 

— Ciekaw jestem, czy l my, w dwu­
dziestą piątą rocznicę naszego małżeń­
stwa będziemy wyglądać tak samo, — 
dodał Maurycy, lekko rozmarzony. — 
Szampan zaczął działać... 

— Nasi sąsiedzi wkrótce już pójdą. — 
powiedziała Renee po upływie pół go­
dziny. 

Starszy pan zażądał rachunku. — 
Już? — zapytała jego towarzyszka. Lek­
ki wyrzut brzmiał w jej głosie.' Starszy 
pan jednak odpowiedział: — Bądź roz­
sądna, Alicjo! Wiesz przecież, że na 
mnie czekają. Jest już bardzo późno. 

— Tak, masz rację. Ale widzisz Xa-
wier, akurat dzisiaj... to jest śmieszne... 
Właściwie powinnam się już było dd te­
go przyzwyczaić. Ale ilekroć odchodzisz 
aby wrócić do niej, boli mnie to. Ja 
wiem, że ty tego nie możesz zmienić, że 
ona jest twoją żoną i, że macie dzieci... 

— Pst... mów nieco ciszej. Jeszcze 
ktoś usłyszy... — zwrócił uwagę star­
szy pan. 

— Maurycy, — zawołała Renee, — 
czyś ty zrozumiał. Oni nie są małżeńs­
twem. Patrz, tylko on nosi obrączkę. 

Starszy pań wstał. 
— Ty zostajesz jeszcze? 
— Tak. Tu jest przynajmniej wesoło, 

a w domu jestem zupełnie sama. Nit 
gniewaj się, że byłam dziś mniej weso­
ła, niż zwykle. I dziękuję ci, żeś pamię­
tał o naszem małem święcie i, że dziś 

właśnie ofiarowałeś mi cały wieczóf ° 2 

Starszy pan ucałował dłoń towarzys* 
wyszedł. Ona, przywoławszy kelU W 
poprosiła o pisma, ale ich nie czyi V{ 
Oczy jej patrzyły gdzieś w przesil 1 C(> 
Po pół godzinie wyszła również, t>r 

Maurycy i Renee nie zamienili 1 d 
bą ani słowa, obserwując ukradkiern )jr 
siadkę. Dopiero po jej wyjściu rozp")ri 
li przerwaną rozmowę. , £ 

— Mimo wszystko to jest wzrusza) i\v 

— powiedział Maurycy. — Okazuje cl] 
że taka nielegalna miłość może być i 
niejsza, aniżeli miłość małżeńska. , 

• — Tak, ale przynosi ona zbyt ^ 
bólu i zmartwień... — zauważyła Re l lfy 

— Biedna kobieta. Wraca tera* ^ 
samotnego domu. I pewnie zawsze * J 
ca sama.. — zauważył Maurycy. 

— Myślę teraz o żonie tego star; 
go pana — powiedziała Renee. — 

fci-ona pewnie o tem, że mąż jej kocha, 
ną i jest z tego powodu nieszczęśH1''] 

— Tak, ale ona jest jego oficjalfl* 
ną. Nosi jego nazwisko, dzieli z nii^J 
zewnątrz wszystkie jego radości, 
pozycję socjalną... 

— Tak, ale może to nie wystaf; 
jeżeli się kogoś kocha? — powied^p 
Renee. 

Głos jej drżał lekko od tłumioi1 

wzburzenia. Dlaczego Maurycy br» 
obronę tamtą, tą drugą? Renee spójni 
pytająco w twarz swego męża. MaUrU 
zauważył jej spojrzenie i odwrócił » 
wę. 

Na ich szczęśliwą i bezchmurną 
łość padł pierwszy cień. 

Tłum. Iv* 
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prze 
stk. 

; p f f "'edziałek 

Dziś Ezcchjcla 
Jutro Leona Wielk. 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Przybyło dnia 

4,53 
19.12 
17.42 
4.50 

12.40 
5 52 
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o w e k o m i s j e p o b o r o w e . 
Podatkowe komisje poborowe 

uJn w lokalu Komisji Poborowej 
k» ł i l ) r z y u 1 , A I c ^ c Kościuszki 21 w 

y !', |5 i 16 każdego miesiąca. 
^obec przypadającej jednak na 
'G kwietnia Wielkiej Nocy, nastą 

£'wne przesunięcie w urzędowaniu 
fowycb komisyj poborowych, 
powic i e dodatkowa komisja po-

prZ 'a dla P . K. U. Łódź - Miasto 1 
-Jl^ać będzie w dniu 15 b. m. mi-

niiii ^'clkiej Soboty (dla poborowych 
Lti; s«*ałych na terenie 2, 3. 8, 9 i 11 

vie f i a t ó w P . P.). 
Pskowa komisja poborowa dla P . 

od* Ł ódź - Miasto II urzędować bę-
dd n3toniiast we wtorek dnia 18 bm. 

p o r o w y c h z komisariatów P . P . 
L ] D ) Y . I O , 12. 13 1 14. 

ozi ^'onnictwo przed komisją pobo-
°°owiązuje tych poborowych ro-

l 0 l l i starszych, którzy dotych-
Przed komisją poborową nie sta-
"h- mają uregulowanego stosunku 

u*by wojskowej. 

III 
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B. P . 

M O J Ż E S Z A F E L I X A 
S K Ł A D A W Y R A Z Y S Z C Z E R E G O W S P Ó Ł C Z U C I A 

4o—2 

Ogólno-polski zjazd 
c e c h ó w m a l a r z a a laScäeromi l cc i f tW 
\ ł -a r > (a) W dniu wczorajszym o godzinie 

10-ej rano rozpoczął swe obrady 5-ty 
ogólnopolski zjazd przedstawicieli ce­
chów malarzy i lakierników. 

Zjazd rozpoczął się nabożeństwem, 
odprawlonem w kościele św. Krzyża o 
godzinie 10-ej następnie uczestnicy udali 
się do sali obrad w T-wie Resursa przy 
ulicy Kilińskiego 125. 

Zjazd zagaił prezes Związku cechów 
malarzy i lakierników, p. Ulatowskl, któ­
ry powitał przedstawicieli władz pań­
stwowych, Izby Rzemieślniczej, przyby­
łych delegatów z Warszawy, Bydgosz­
czy, Poznania, Lublina, Kielc i innych 
ośrodków i życzył zjazdowi pomyślnej 
pracy. 

Następnie zjazd powołał na przewod­

niczącego p. Kazimierskiego z Bydgosz­
czy, poczem składano sprawozdania. Ze 
sprawozdań tych wynika, że Związek 
cechów malarzy i lakierników, Uczy 27 
cechów z różnych okręgów, jednak z 
racji przeżywanego kryzysu gospodar­
czego, organizacja pod względem finan­
sowym stoi nieszczególnie, czego dowo­
dem jest zamknięcie specjalnego facho­
wego pisma. 

Nad sprawozdaniami wywiązała się 
dłuższa dyskusja, poczem dokonano wy­
boru nowych władz Związku cechów ma­
larzy i lakierników. 

Do zarządu weszli pp.: Ulatowskl, 
Kaźmierczyk, Baranek, Witkowski, Ka­
zimierski, Janowski i Skorpiński. 

mtó 

ST<| 

V 

I Y 

>\V'|I 

W y b u c h b e n z y n y . 
obieta została poparzona. 

W dn 'U O N E G D A J S Z Y M W G O D Z ' -
W ' E E Z O R O \ V Y C H W M I E S Z K A N I U W L A S -

D R Z Y UL. O D Y Ń C A 51 P O D C Z A S C Z Y S Z -
4 G A R D E R O B Y P R Z E Z 25-LCTNIĄ J A N I N Ę 

P ^ S K Ą , KTÓRA W S K U T E K N I E O S T R O Ż N E -

I E H O D Z E N I A S I Ę Z B E N Z Y N Ą S P O W O -

' " * . A W Y B U C H O D N O S Z Ą C P R Z Y TERN 

^ E N I A T W A R Z Y 1 RĄK-

J^ W a n y L E K A R Z P O G O T O W I A R A T U N -

^o P O U D Z I E L E N I U P O M O C Y O F I E R Z E 

, E I N I E O S T R O Ż N O Ś Ć ' P O Z O S T A W I Ł JĄ na 

pff 

f l a c h y s a m o b ó j c z e . 
ÓR 

^ przy ul. Miodowej 15 usiłow.i 
ubawić się życia przez wypic-e 

ff ffl dzoy kwasu solnego 38-letn'a 
J ^ r a Jankowska. 
''L r. r

e ?-wany lekarz pogotowia ratun-

P°p. 

. E W I Ó Z Ł D E N A T K Ę w S T A N I E G R O Ź ­

NI* 0 , S z P ' T A L A O K R Ę G O W E G O P R Z Y U L I C Y 

P I K O W E J . 

dniu wczorajszym w mieszkami! 

U t w o r z e n i e k o m i t e t u b o j k o t o w e g o w Łodzi. 
W dniu 9 b. m. w lokalu Centr. Stow. 

Kupców i Przemysłowców woj. łódzkie­
go (Piotrkowska 10) odbyło się drugie 
skolei zebranie przedstawicieli organi-
zacyj gospodarczych, społecznych i po­
litycznych, poświęcone prowadzeniu 

akcji bojkotowej przeclwniemieckiej, w 
związku z ostatnicmi prześladowaniami 
żydów w Niemczech. 

Zebraniu przewodniczył adwokat Jó­
zef Wajcman. Szereg mówców wypo-
działo się za bezwzględnem kontynuo­
waniem planowej akcji bojkotuwej i 
w tym celu wyłoniona została egzekuty­
wa, w skład której weszli pp.: poseł L. 
Mincberg. prezes inż. ('i. Praszkier. ad w. 
.1. Wajcman, konsul M. Kon, prezes F. 

Liberman, prezes L. Rozenberg, prezes 
Jakób Hertz, M. Gordon, M. Limon. 

W wyniku przeprowadzonej dyskusji 
postanowiono zwrócić się do rabinatu 
m. Łodzi z prośbą o zarządzenie odpra­
wienia specjalnych modłów podczas 
świąt Wielkiejnocy we wszystkich świą­
tyniach żydowskich za dusie niewinnie 
zamordowanych żydów w Niemczech 
przez bojówki hitlerowskie. 

Równocześnie w najbliższym czasie 
zwołany zostanie masowy wiec. celem 
rozwinięcia akcji propagandowej 1 uśwla 
damiającej wśród szerokich rzesz społe­
czeństwa żydowskiego. 

Centralne Stow. Kupców 
i Przemysłowców woj. łódzkiego 

Y r z a o soby za i ru ie 
g a n z e m i w i e a S i D o n r o i . 

Po udzieleniu pierwszej pomo-

*M wypadek targnięcia s'ę na 
*Vcie m'ał miejsce na postoju auto-
JJ Przy ul. Ogrodowej 7/9, gdzie w 
/ .samobójczych napił s'ę większej 

lodyny 29-letn' Jankiel Daw'do-
kupiec przybyły do Łodzi z Opa-

W dniu wczorajszym w godzinach 
rannych lekarz pogotowia ratunkowego 
wezwany został do rodziny, która uie- ! 
gła zatruciu gazem świetlnym w d;-mu • 
przy ul. Zgierskiej 28. 

Po przybyciu na miejsce- lekarz po-! 
gotowia ratunkowego udz'el'1 pomocy 
17-letniej służącej Andzi Bergman. 24-
letniej Bas' Rożen, które zostały prze­
wiezione w stan'e nieprzytomnym do 
szpitala miejskiego w Radogoszczu oraz 

16-lctniej Frani Halpern, córce właści­
ciela sklepu, którą po udzieleniu pomocy 
pozostawiono na miejscu pod op'cką le­
karza prywatnego. 

Jak wykazało przeprowadzone do­
chodzenie w godzinach wieczorowych 
dnia onegdajs/ego 17-letn'a służąca 
Bergman przez lekkomyślność niedo-
mknęła kurka gazowego- Wydobywają­
cy się czad zatruł śpiące w mieszkaniu 
kobiety. 

! ^ 2 w a n y L E K A R Z P O G O T O W I A R A T U N -

£° po U D Z I E L E N I U D E S P E R A T O W I P I E R ­

SI Pomocy, P R Z E W I Ó Z Ł G O do SZP ITALA 

R«J? LCGO W ' R A D O G O S Z C Z U . 

O B U W Y P A D K A C H P R Z Y C Z Y N Y R Ó Ż ­

A C H K R O K Ó W N I E Z N A N E . 

Nafechany przez 
} motocykl. 

A ) ^ A U L I C Y P A B J A N I C K I E J N A J E C H A N Y 

^ Przez M O T O C Y K L , P R Z E C H O D Z Ą C Y 

L J E Z D N I Ę 14-LETNI S T A N I S Ł A W W Y S Z -

\n; , Z . A M I E S Z K A Ł Y P R Z Y U L I C Y N O W O -

- N , C K I E J 58. 
ySzkowski U P A D A J Ą C N A B R U K D O -

" M E C Z E N I A g łowy I Z Ł A M A N I A P R A -

L R

 C * I - R A N N E G O O P A T R Z Y Ł W E Z W A N Y 

KF Pogotowia I P R Z E W I Ó Z Ł W stanie 
F / 1 1 D O S Z P I T A L A O K R Ę G O W E G O . 

| 0 , ° C Y K L I S T A F E R D Y N A N D Jerke D O -

(,... R O W N I E Ż O K A L E C Z E N I A , A L B O W I E M 

DL * N A G Ł E G O S K R Ę C E N I A M A S Z Y N Ą 

J E J A B R U K -
I h n - ? 0 P O C I Ą G N I Ę T O ! ) D O O D P O W I E -

° S C I K A R N E J Z A N I E O S T R O Ż N Ą J A Z D Ę . 

Zuchwały napad pod Piotrkowem 
na la^rodę wieśniaka 

Nocy wczorajszej dokonano żuchwa 
łego napadu na zagrodę Szczepana Je­
ża, we wsi Zerochowo, gminy Ręczno, 
powiatu Piotrkowskiego. 

Około godziny 2-ej po północy, gdy 
domownicy pogrążeni byli we śnie, za­
pukał do drzwi jakiś osobnik zapytując 
o drogę. 

Gdy Jeż wyszedł na podwórze, pod 
biegli do niego dwaj osobnicy uzbrojeni 
w rewolwery i zamaskowani. Gdy Jeż 
zamierzał s tawić im opór, bandyci strze 
liii w jego kierunku. Strzały chybiły, 
mimo to jednak wieśniak przestraszo­

ny podniósł ręce do góry. 
Bandyci steroryzowali pozostałych 

domowników, zamknęli ich w piwnicy, 
następnie splondrowali mieszkanie i zra 
bowali 295 zł. jakie Jeż miał schowane 
w kufrze. 

Po dokonaniu rabunku, bandyci zbie 
gli w kierunku lasów pobliskich. Zam­
kniętych w piwnicy znaleźli sąsiedzi ra­
no i wyzwolili z zamknięcia. Niezwłocz 
nie powiadomiono policję, która zarzą­
dziła energiczną obławę w okolicy, w 
czasie której zatrzymano kilku podej­
rzanych osobników 

Str . 5 

MUIYKA~7ITUKÂ  
TEATR MIEJSKI, 

Występ Stefana Jaracza. 
Nabierająca dziś. wobec ostatnich wydarzeń 

w Niemczech, szczególnej aktualności — zaka­
zana przez cenzurę rządu hitlerowskiego rewe­
lacja Zuckmayera „Kapitan z Koeponick'' ze 
świetnym Stefanem Jaraczem dana będzie dziś 
w poniedziałek oraz w środę wiecz. 

TEATR KAMERALNY. 
Występy Marli Przybyłko Potockiej. 

Dziś w poniedziałek i we środę wiecz. po­
dziwiać będziemy Marje Przybyłko Potocką od 
twarzającą tytułową rolę w przeboju J. Erwina 
„Pierwsza Pani Frazer''. 

2 SPECJALNE PRZEDSTAWIENIA POPÒ 
ŁUDNIOWE WE WTOREK. 

We wtorek dany będzie w Teatrze Miej­
skim wyjątkowo o godz. 4-ej popo|. rekordowy 
„Kapitan z Koepenlck'' ze Stefanem Jaraczem 
a w Teatrze Kameralnym o godz. 5-ej popoł. 
„Pierwsza Pani Frazer'' z Marją Przybyłko Po­
tocką. Ceny na te widowiska zniżone. 

We wtorek wiecz. przedstawienia zawie­
szone. 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18) 
Dziś w poniedziałek o godz. 8.15 wiecz. w 

dalszym ciągu wspaniałe widowisko ze śpiewa 
mi i baletem w 8 obrazach p. t. „Bar-Kochba"' 
według A. Goldfadena, w którem udział bierze 
cały zespół artystyczny oraz tłumy statystów. 

Jutro we wtorek i środę dane będą po trzy 
przedstawienia „Bar-Kochby'' o godz. 3, 6 i 8 
wiecz. 

Bilety w cenie od 40 gr. do zł. 1.50 do na­
bycia tylko w kasie teatru od godz. 11 rano do 
10 wiecz. bez przerwy. 

TEATR OPERETKA 8.30 (Przejazd 34). 
Dziś w poniedziałek o godz. 8.30 wiecz. po­

wtórzenie premiery przebojowej operetki H. 
nirscha w 3 aktach p. t. „Dolly''. pełnej hu­
moru I przezabawnych sytuacyj oraz tańca i 
przepięknych melodyj. Role tytułową kreuje 
znana publiczności łódzkiej Liii Melodystówna, 
z gościnnemi występami Zygmunta Malinow­
skiego, znakomitego tenora opery I operetki 
warszawskiej, lwowskiej i katowickiej oraz 
przy współudziale Majchrzakówny - Buslakle-
wlcz. Hryniewicz - Winklerowej. Kosieradzkiej 
Mieczkowskiej. Suwalsikego, Zieciakiewicza, 
Winklera i Innych. 

Ceny miejsc rewelacyjnie niskie, gdyż od 
40 gr. do 2.20. 

R A D J O P H O r j l A M 

K i n o T e a t r 

SPLEH 
N a r u t o w i c z a 2 0 , 

OSTATNIE DNI. 

Dziele miłości rosyjskiej studentki w$. głośne! 
powieści Claude Anet'S 

ARJANA 
- to burza uczuć I namiętności rozpętanych w duszy młodej kobiety.-
— to najbardziej swoiste ujęcie zagadnienia n.llości... 
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r e i . P a w e ł C z f n n e l . — Początek O RODZ. 4 PO POL. 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA". 

PONIEDZIAŁEK, dnia 10-go kwietnia. 
11.40—11.50: Codileny Przegląd Prasy Polskiej. 
11.50—11.55 Komunikat meteorologiczny dla 

komun, lotniczej. 
11.57—12 05: Sygnał cza»u z Warszawy, Hejnał 

z Krakowa. 
12 05—12.10: Odczytani* programu na dileń 

bieżący. 
12.10—13.20: Koncert z płyt gramofonowych. 
13.20—13.25: Komunikat meteorologiczny. 
13.25—15.10: Przerwa. 
15.10—15.15 Komunikat Państw. Inst. Eksporto­

wego. 
15.15—15.25: Komunikat gospodarczy. 
15.25—15.30: Przegląd komunikacyjny. 
16.25—16.40: Lekcja języka francuskiego (kur« 

elementarny). Lektor p. L. Roąuigny. 
16.4O-17.00: Odczyt p. t. „Złoto, banknot i 

czek" — wygł.' Aleksander Yvanka. 
17.00—17.55: Koncert popołudniowy. Wykonaw-

cyi Elfrida Berson-Hanten (fort.), Janrana 
Hoszowska (msopr.) i L. Urstein (akomp.). 

17.55—18.00 Odczytanie programu na dzień na­
stępny. 

18.00—18.20: Odczyt dla maturzystów p. t. „Pol­
aka Współczesna" — odczyt III — wygłosi 
dr. Wacław Lipiński. 

18.20—18.25: Wiadomości bieżące. 
18.25—19.00: Muzyka popularna z restauracji 

„Crwtal". 
19.00—19.20! Rozmaitości. 
19.20—19.30: Komunikat Izby Przem. Handl. w 

Łodzi. 
19.30—19.45: „Na widnokręgu*'. 
19.45 —20.00 Prasowy Dziennik Radjowy. 
20-00—20.15: Skrzynka pocztowa techniczna. 

Korespondencję bieżącą omówi t porad tech­
nicznych udzieli p. Wacław Frenkiel. 

20.15-20.40i Koncert muzyki polskiej (Trans-
micja z Kopenhagi). 

20.4(1—20.50: Wiadomości sportowe, dodatek do 
Pras. Dznennika Radj. 

20.50—21.55: Koncert wieczorny. Wykonawcy: 
Orkiestra P. R. pod dyr. J. Ozimińskiego, 
Colette Frainz (sknz.) i L. Urstein (akomp.). 

22.00—23.00: Koncert (Transmisja ze Sztok­
holmu). 

23.00—23.05: Komunikaty meteorologiczny 1 po­
licyjny. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
'7 .25.MOSKWA (Dośw.). „Czterej de­

spoci" — opera Wolf-Farrari 'ego. Tr. 
z flljł Teatru Wielkiego. 

19.45. LONDYN Reg. Koncert współ­
czesnej muzyki włoskiej. 

20.00. PARYŻ. „La danse des libelldes", 
operetka Lehara. 

20.00. BUDAPESZT. Koncert symfon. 
21.00. RZYM. Koncert z udz. Bronisła­

wa Huberrnana. 
21.10. BERLIN. Koncert symfoniczny z 

Filharmonii. 
21.40. DAYENTRY. Koncert kameralny. 

http://�10.IV
http://16.4O-17.00
http://20.15-20.40i


Walka o punkty w lidze Puchalski zwycią KI t 

Zwycięstwa Wisły krakowskiej i Warty. 
W drugim tygodniu rozgrywek ligo­

wych w grupie połudnowo - wschodniej 
sensację wywołała przegrana Ruchu, 
który przed tygodniom rozgromił w tak 
wspaniałym stosunku Garbarnię. 

Wynik drugiego spotkania nie sta­
nowi niespodzianki, gdyż tegoroczny 
benjaminek Ligi nie jest groźnym prze­
ciwnikiem dla pozostałych klubów. 

Tabela w grupie południowo-wscho­
dniej przedstawia się następująco: 
Klub: 
1) War ta 
2) Cracovia 
3) Ruch 
4) Wisła 
5) Garbarnia 
6) Podgórze 

Gier:: 
1 
1 
2 
1 
1 
3 

Pkt . : 
2 
2 
2 
2 
0 
0 

Stos. br.: 
4:0 
3:0 
6:2 
2:0 
0:6 
0:7 

liii sobie narzucić szybkę tempo gry 
przez Wartę. Gospodarze, mimo zwy­
cięstwa nie wykazali również dobrej 
formy. 

. Przebieg meczu mało interesujący. 
Po wzajemnych atakach udaje się War­
cie zdobyć bramkę już w 12-ej minucie 
przez Szerfkiego. 

Obie drużyny nie wykorzystują do 

przerwy wielu sytuacji podbramkowych, 
których Warta miała zresztą znacznie 
więcej. 

W drugiej połowie Warta całkowicie 
niemal opanowała pole gry i w równych 
odstępach czasu uzyskała dalsze trzy 
bramki przez Kryśkiewicza w .'.2-ej, 
13-ej i 32 minucie. 

Meczem kierował p. Rcttig. 

W i s ł a — R u c h 2 :0 (0:0) 
Pierwsze minuty należą do Ruchu, 

który mimo, iż gra przeciwko słońcu i 
wiatrowi często zagraża bramce prze­
ciwnika. 

Wisła rozgrywa się dopiero po 20-tu 
minutach, mimo to nie jest w stanie uzy 
skać bramki. 

Szczególnie ostatnie minuty pierw­
szej połowy należą do gospodarzy, któ 
rych atak zaprzepaszcza wiele sytua­
cji. 

Po zmianie stron już w 2-ej minucie 
uzyskuje Reyman I z podania Łyki pier 
wszą bramkę. Tenże zawodnik w 20-ej 
minucie uzyskuje drugi punkt z rzutu 
wolnego. 

^Wynik 2:0 utrzymuje się już do koń 
Kai "mimo dalszej przewagi Wisły. 

U. z w y c i ę z c y ' wyróżnili s ię: Rey­
man I, Artur, Kotlarczyk II i Pychow-
ski. 

W Ruchu dobrze grali do przerwy 
Urban i Włodarz, po pauzie — Gemza 
i Badura. Widzów 4 tysięce. 

Sędziował p. Seidned słabo, myląc 
się często w orzeczeniach. 

Warta-Podgorze 4:0 (1:0) 
Nasz poznański korespondent tele­

fonuje : 
Pierwszy mecz Hgowy w bieżącym 

sezonie w Poznanie nie wywołał więk­
szego zainteresowania. 

Na boisku War ty zjawiło się zale­
dwie 2 tysiące widzów. Benjaminek Ligi 
zaprezentował się bardzo słabo i ani 
przez chwilę nie był groźnym przeciw­
nikiem dla miejscowych. 

Szczególnie w drugiej polowie kra-
kowianie zupełnie opadli ze sił i pozwo-

Między klubowe zawody 
bokserskie w Poznaniu. 

W dniu wczorajszym odbyły s'ę w 
Poznaniu zorganizowane przez Wartę 
międzyklubowe zawody pięściarskie, w 
których osiągnięto następujące wynik'. 

W wadze muszej W r s k i (Warta) po­
konał na punkty Romańskiego (Sokół). 

W wadze koguciej Polus (Warta) 
wygrał przez K. O. w trzec'ej rundzie z 
Wojnowskim (Sokół). 

W wadze piórkowej Kajnar (Warta) 
wypunktował Zbiersk'ego (Sokół). 

W wadze lekkiej Sipiński wygrał 
również na punkty z Dykczakiem (So­
kół). 

W wadze półśredniej Arsk' (Warta) 
szyskuje niespodziewanie jedyn'e remis 
w walce z Damkowskim (Sokół). 

W wadze średniej Majchrzyck' 
(Warta) pokonał wysoko na punkty 
Rogowskiego (Sokół).' 

W wadze półciężkiej Przybylski 
(Drużyna Błękitnych) wygrał wysoko 
na punkty z Hoffmanem (Cegielski). 
Walka ta była eliminacja przed wyjaz­
dem na mistrzostwa Polsk' do Warsza­
wy, wobec czego Poznań będz'e repre­
zentowany w wadze półciężkiej przez 
Przybylskiego, 

Dwudniowy zjazd prasy 
iporlowei w Katowicach 

W dniach 7 i 8-go odbył się w Ka-1 Fiszera, 
towicach dwudniowy zjazd, prasy soor-f 
towej. 

Gospodarze zjazdu Śląski Oddział 
PZD i P S uczynił' wszystko, by uprzy­
jemnić kolegom pobyt, wykorzystując 
w stu procentach znaczenie propagan­
dowe tego zjazdu dla dzielnicy śląskiej. 

Dzięki energji Zarządu Oddziału ślą­
skiego PZD ' P S z jego prezesem r c \ 
Mikułą na czele oraz poparciu społe­
czeństwa śląskiego, dziennikarze w cią­
gu dwudniowego pobytu widzicl' bar­
dzo d u ż o ' 1 wywieźli ze Śląska jaknaj-
lepsze wrażenie. 

Pierwszy dzień zjazdu poświęcony 
został zwiedzeniu śląskich technicznych 
zakładów naukowych (drugie na konty­
nencie), muzeum śląskiego. Sejmu śL -
sk'ego. gmachu województwa oraz ko­
palni Wujek, gdzie dziennikarze byli 
bardzo serdecznie podejmowani przez 
pp. Inż. Suszyńskiego, Majewskiego i 

Dwa mecze Cracouli w Warszawie 

W drugim dniu zjazdu odbyło s'? 
walne zebranie PZD ' P S . ' 

Wybory nowych władz dały nastę­
pujące rezultaty: prezes: dr. M'elech, 
wiceprezesi: dr- Obrubańsk' ' red. Sze­
najch, sekretarz: Włodarkiewicz, skarb­
nik: Muszałówna. 

Sąd koleżeński: Sikorski, adw. Vo-
gel Statter, sędzia Semadeni i Olcho-
w'cz. 

Kom'sja rewizyjna: Junosza-Dąbrow-
ski, Majcher i Żelazny. 

Walne zebranie mianowało człon­
kiem honorowym prof. Rudolfa Wacka 
ze Lwowa w uznaniu jego zasług na 
polu dziennikarstwa sportowego. 

Następny zjazd postanowiono odbyć 
w Krynicy względnie w Zakopanem. 

W zebraniu uczestniczyli przedsta­
wiciele wszystkich Oddziałów za wy­
jątkiem Wilna. 

C r a c o v i a — W a r s z a ­
w i a n k a 1:0 (1:0) 

W pierwszym dniu swego pobytu w 
Warszawie rozegrała Cracovia spotka­
nie towarzyskie z Warszawianką, wy­
grywając je 1:0 (1:0). 

Jedyną bramkę dnia zdobył w pier­
wszej połowie gry Kisieliński. W dru­
giej połowie Malczyk podwyższa rezul­
tat dla Cracovji, sędzia jednak nie uzna 
je bramki. Cracovia przeważała w 
pierwszej połowie, w drugiej zś gra by 
ła zupełnie wyrównana. Z Cracovji na 
specjalne wyróżnienie zasługują "Kos-
sok. Pająk i Kisieliński. 

Z gospodarzy zaś Jachimek i Gazur 

C r a c o v i a - L e g ja 
2:2 (1:1) 

Nasz Warszawski korespondent (Mo) tele­
fonuje: 

Cracovia: Szumieć, Lasota, Pająk, 
Seichter, Jasny, Wiśka, Kubiński, Zie­
liński, Malczyk, Kossok. 

Legja: Głowacki. Martyna, Pigłow-
ski, Przeździecki II, Cebulak, Nowaków 
ski, Wypijewski, Przeździecki I, Na­
wrot, Maurer, Szaler. 

Cracovia zawiodła i grała gorzej 
niż w sobotę. 

W zespole krakowskim słabo grała 
linja pomocy, gdzie szczególnie na środ 
ku widoczna była luka. 

Zastępca Chruścińskiego Jasny jest 
stanowczo za powolny. W linji ataku do 
skonale wypadł Kossok strzelec obu 
bramek. 

Dobrze grali również Zieliński i Mai 
czyk. Skrzydłowi słabi. 

W obronie Pająk lepszy od swego 
partnera. Szumieć w bramce bronił do­
brze. 

W Legji na wysokości zadania sta­
nęli Nawrot. Przeździecki i Cebulak. 
Maurer nie wniósł do ataku ożywienia. 
Gra interesująca do przerwy. 

Po pauzie Cracovia nie wytrzymuje 
tempa. 

Pierwsze minuty należą do Cracovji, 
dla której pada bramka w 12-ej minucie 
z rzutu wolnego egzekwowanego z odle 
głości 16 metrów przez Kossoka. 

Po tej bramce inicjatywę obejmuje 
Legja i Szumieć jest kilkakrotnie po­
ważnie niepokojony. 

W 27-ej minucie Nawrot po „kiw­
nięciu" trzech przeciwników wyrównu 
je. Wynik ten utrzymuje się do przer­
wy. 

Po przerwie Legja zdobywa drugą 
bramkę przez Wypijewskiego. 

Okres długotrwałej przewagi nie zo­
staje przez Legję wykorzystany, nato­
miast w 34-ej minucie za faul Martyny 
na Kossoka dyktuje sędzia rzut karny, 
który Kossok zamienia na wyrównują­
cą bramkę. Sędziował p. T. Wilczak 
słabo. 

w biegu na przełaj w Warsfcn, 
W biegu na przełaj jaki odbył < 

dniu wczorajszym w Warszawie d , S 2 5 
wsze miejsce zajął Puchalski (L« . 
czasie 15,29.5 przed Kuźnickim l', a r 
Wróblewskim. Dr2«< 

Pierwsze miejsce w klasyfika' K|uj. 
żynowej zajął AZS. t.K 1 

Czechosłowacja—Aus }'f 
2:1 (0:0). fi 

Sensacyjna porażka piłka' jvij \ 
austrjackich. 

Doroczny międzypaństwowy 
piłkarski Austrja — Czechos łow^ . . , 
zegrany w dniu wczorajszym u ' | § S C 
dniu zakończył się zupełnie nie<l. 
wanic zwycięstwem drużyny cł 
w stosunku 2:1 (0:0). 

Gra była bardzo zacięta. 
, W drugiej połowie zespół czes 

ze szczęściem podczas gdy n a | 
vów austrjackich prześladował \ ^ 
ny pech. 

War to zaznaczyć, że jest to Ifc 
sze zwycięstwo reprezentacji cf 
po 14-tu kolejnych zwycięstwach 
strji. 
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Jugosławję w stosunku 3:1. 

Wczorajsze wyniki 
zagranicą. 

«* 

Międzynarodowy mecz piłkarski 
torów Szkocji i Walji przyniósł 
nierozstrzygnięty 0:0. 

* * 
W decydującym meczu hokeja 

dzie o puhar Anglji zespół KanadJjj 
konał Amerykę w stosunku 4:2. 

m 

«finii 
H a 

FIE i 

3 ( 

K ' 
Mil M i s t r z o s t w o 

P o z n a -
W mistrzostwach piłkarskich L 1 ^ 

nia Liga zremisowała z C\cft\* 
2:2 i Polonia (Leszno) z Olimpia 
znań) 1:1. ,. 

H o k e j na t r a w i ^ 
W rozegranych wczoraj w ^ 

niu meczach hokeja na trawie w 
pokonała Czarnych 1:0, Lechja 
sowała z A. Z. S. 1:1 i Czarni II 
nali Bergera II 4:1. t>¡<¡ 

. VE 

K 
Mistrzostwo okręgu lubelskie j 0 ' 

piiee nożnej zdobyły od 1921 rO> a ' 
jest od daty powstania tego okre^, ż 

lejno następujące kluby: 
1921 r. W. K. K. S. Lublin, 1922}$. 

K. K. S. Lublin, 1923 r. W. K. K- l r a 

blin, 1925 r. K. S. Lublinianka. 192" c* 
S. Lublinianka. 1927 r. W. K. S ;, I* 
(Lublin), 1928 r. W. K. S. 22 p. p. k l||| 
ce), 1930 r. W. K. S. 22 p. p. (Sić d 

wszedł do Ligi, 1932 r. W. K 
(Lublin). 

R A M O N N O V A R 
czaruje swym głosem i grą w swoim najnowszym wielkim 
dramacie miłosnym p. t. 

Nauci mnie kochać 3o—8 

B&By 
(DZIEWCZATKO) 

" ANNY ONDR 
KAROL 

3o—3 
LAM 

w k r ó t c e w L o d z ' 
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na czele Mabeli 
R o z g r y w e k p i ł k a r s k i c h o m i s t r z o s t w o k l a s y A« 
ĘfSi tydzień rozgrywek piłkarskich ' przerwy nie ulega zmianie. 

H / O C t l l I „ l . l * . * i t-* %. ._5 z°stwo kl. A przynosi poza nie-
ŁK" 1 z w y c i e s t w e m Hakoahu nad 

yip, o czcm pisaliśmy już w dniu 
i&Jszym naogół spodziewane wy-

(^'a p, 0 dwutygodniowych rozgryw-
przedstawla się następująco: 

Klub 
t»K.s. i-b 

|T .S .O. 

"akoah 

WMA 
fe 

Oicr 
2 

2 
2 
2 
2 
1 
2 

Pkt. 
4 
3 
3 
2 
2 
1 
1 

O 
0 

St. Br. 
5:2 
6:2 
4:3 
2:2 
4:5 
1:1 
4:5 
2:4 
0:4 

15 
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i 'ŚCi — W I M A 2:2 (1:0) 
c i ' 2 a w..dów z WIMA wystąpili Tu-

. dwoma rezerwowymi bez Klim-
![ rankusa . 
''!!k spotkania nic odpowiada prze-

ssl ^ gry, ffdyż fioletowi mimo osła-
mg'składu zasłużyli na zwycięstwo. 

0 , c l lnicznie znacznie lepsi od zespo-
"Tczncgo, który jednakże braki 

, I .'odrabiał dużą ambicją. 
c r P*erwsze minuty grv przynoszą 

cJi., y tuacji pod bramką WIMY. Fal-
zmuszony jest kilkakrotnie ln-

JN°Wać. W 6-ej minucie po cen-

(I 

OÍ 

I) 

Falskiego zdobywa Nykel głów-
' j szą bramkę dla fioletowych. Tu­
łają nadal więcej z gry, lecz atak 
* niecelnie. Dopiero w ostatnimi 
[ aisic zabiera się WIMA erergicz-

Pracy i pod bramką Turystów 
r r a z częściej bardzo „gorąco", mi-
i^ynik 1:0 utrzymał się do koiica 
Ł

2 € i połowy, 
ki . d ian ie stron Turyści już w trze 

i;"iitcie zdobywają orze/. Stawickie' 
uSą bramkę. WIMA nie rezygnuje 
j, Wszystko i naciera gwałtownie 

| 3 p^Prawą stroną 

i"" 

Pd 

30-ej minucie udaje się wreszcie 
uzyskać bramkę przez Uptasa. 
Po utracie tej bramki grają bar-

F.^owo, a 35-ej minucie Durka do-
t{v ę r <?ka ria polu karnem. Podyk-

I|L rzut karny zamienia na bramkę 

j ! | a t n i e minuty należą do Turystów, 
? 2 a wszelką cene dąża do u zysk a-

a ^pieskiej bramki, lecz wynik me-

>cl2 

,U |lega już zmianie 
'°Wal p. Andrzejak. , i '"V v 

' w ^ c z rezerw zakończył się zwy-
R n i Turystów w stosunku 6:0. 

Is 
1f " 
1 5 . d r u ż y n y wystąpiły w najsil-

nAp} składach. Według przebiegu 

W . K . S . 1:1 (1 :1) 

< Uro y - n a S-K-S-u zasłużyła na zwy-
11-a ^^^ż częściej przesiadywała na 
* y u e m przeciwnika. 
t C' w 11-ej minucie uzyskuje ślązak 

j dla S.K.S-u. Wojskowi rewan-
dwoma atakami, z których je­

l c z y się zdobyciem wyrównują-
JJmki przez Stolarskiego'. Po tej 

Kra się wyrównuje 1 wynik do 

stheender-Burza3:3(2:1) 
l^Krany w Pabjanicach mecz to-
L^ki między Kruszeenderem a Bu-

ą k o ń C Z y ł się wynikiem remiso-
, d ; 3, po grze żywej i ciekawej, 
^ n d e r wystąpił z 5-ma rezerwo-
"P Bramki dla Burzy zdobyli: 

,>erfas i Bauer zaś dla Kruszeen-
ii^szkowski 1 i II oraz Plewiński. 
°*ał p. Laufer. 

Mecze piłkarskie 
*a Śląsku i we Lwowie. 

keczach piłkarskich na Śląsku, 
wystały rozegrane w dniu wczoraj-

Mysłowice pokonało IFC w sto-
V d : 2 , zaś Policyjny — Djanę 4 :3 . 

Wowie w spotkaniu towarzyskiem 
zwyciężyła Lechję w stosunku 

Druga połowa rozpoczyna się pod 
znaklenr energicznych ataków S.KS-u, 
lecz tyły W.K.S-u bronią się znakomicie, 
zwłaszcza Pisarski w bramce jest do­
skonały. Ostatnie minuty należą do W. 
K.S-u. mimo to wynik remisowy nie ule­
ga już zmianie. 

Sędziował p. Pletsch. 
Wdrużynie S.K.S-u wyróżnili się 

bracia Kudelscy i Retelcwski w pomocy. 
W W.K.S-ie Pisarski. Stolarski i Lenart. 

Przedmecz rezerw przyniósł zwycię­
stwo W.K.S. w stosunku 6:1. 

Ł K . S . I b — Ł T . S . 6 . 2 : 1 (1 :1) 
• Rozegrane w dniu wczorajszym na 

boisku Ł.K.S. powyższe spotkanie za­

kończyło się szczęśliwem zwycięstwem 
Ł.K.S-u, który w drugiej połowie zawo­
dów umiał utrzymać wynik zwycięski, 
mimo przewagi przeciwnika. 

Przebieg tego spotkania dość intere­
sujący, niektórzy zawodnicy jednak, a 
szczególnie Lass zupełnie niepotrzebnie 
nadużywali siły fizycznej. Już w 2-ej mi­
nucie zdobywa Ł.K.S. bramkę przez Fe-
ję. Mimo utraty tej bramki Ł.T.S.G. 
znajduje się ciągle w ofenzywie 1 w 30 
minucie udaje się Radomskiemu wyrów­
nać. Do przerwy 1:1. 

W drugiej polowie utrzymuje się prze­
waga Ł.T.S.G., mimo to Miller zdoby­
wa w 15-ej minucie zwycięską bramkę 
dla swych barw. Wysiłki Ł.T.S.O. celem 
wyrównania spełzły na niczem. 

Sędziował p. Sikorski. 

S t r . 7 

Najbliższe mecze 
o mistrzostwo klasy A. 

W bieżącym tygodniu odbędą się na­
stępujące mecze o mistrz, kl. „A": w 
środę, dna 12 b. m. Makabi — Ł.K.S. I-b; 
w sobotę: Hakoah, — Ł.T.S.G. 

Wajsówna z n ó w zwyciężyła 
W dniu wczorajszym na zawodach 

lekkoatletycznych w hali w Budapeszcie 
startowały po raz dragi Wajsówna i 
Cejzikowa. Wajsówna w rzucie kulą 
znów zajęła pierwsze miejsce, osiągając 
10.06 metra. Drugie miejsce zajęła Cej­
zikowa rzutem 10.58 m. W skoku wzwyż 
Wajsówna zajęła drugie miejsce po wę­
gierce Kael. Obie przeskoczyły po 1.35 
m., lecz w rozgrywce węgierka pierwsza 
przekroczyła tę wysokość i dlatego za­
kwalifikowała się jako zwyciężczyni. 

.warcie sezonu lekkoatletycznego w Łodzi . 
Kyrpesa i Głażewska zwyciężają w biegu na przełaj. 
F dniu wczorajszym odbyły się zTnych wynosiła około 3 kim. | ten ukończyli wszyscy startujący. 

W dniu wczorajszym odbyły się z 
boiska Ł.K.S-u, z okazji otwarcia sezo­
nu lekkoatletycznego, biegi na przełaj 
dla mężczyzn i kobiet. Ogółem startowa­
ło 145 zawodników — liczba, jak na sto­
sunki łódzkie dotychczas nie spotykana. 

Trasa dla zawodników stowarzyszo­

nych wynosiła około 3 kim, 
Zwyciężył w doskonałej formie re< 

welacyjny Kurpcsa( K.S. Strzelec, — 
Zgierz), o blisko 60 m., przed Starostą 
9.58. Dalsze miejsca zajęli: Wróblewski 
(Ł.K.S.), Krawczyk (K.E.), Trzciński 
(O), i Mosiński (Strzelec—Zgierz). Bieg 

W«B¿ne wetowały 
roafnefio zc&reinitz Zw 
W dniu wczorajszym odbyło się w 

Warszawie walne zebranie Związku 
Związków Sportowych. 

Z ważniejszych uchwał zebrania wy­
mienić należy zatwierdzenia podatku 2 
procent od imprez amatorskich na rzecz 
Z.Z. za wyjątkiem Śląska, gdzie poda­
tek ten wynosić będzie tylko 1 procent, 
nadanie członkowstwa honorowego, pułk. 
Glabiszowi i radcy Forysiowi. 

Dłuższą dyskusję wywołała sprawa 
zakazu należenia młodzieży szkolnej do 
klubów sportowych. 

Postanowiono w dalszym ciągu zabie­
gać o to, by uchwała ta została znie-

siona. 
Omawiano również sprawę przygo­

towań do następnych Igrzysk Olimpij­
skich, przyczem postanowiono zaostrzyć 
minima olimpijskie oraz odebrać komi­
tetowi Olimpijskemu prawo wystawiania 
ckspedycyj w poszczególnych gałęziach 
sportu bez zatwierdzenia Zw. Związków 
Sportowych. 

Wreszcie dokonano uzupełniających 
wyborów do zarządu Związku Związ­
ków. 

Wybrani zostali pp. Semadeni, Kule­
sza, Misiński, Kurleto i R. Lange. 

Gry sportowe w Łodzi. 
W meczach o mistrzostwo kl. „B" w 

siatkówce żeńskiej i męskiej, które roz­
poczęły się w dniu wczorajszym w Ło­
dzi, wyniki były następujące: 

Siatkówka żeńska: Makabi — S.K.S. 
30:0 (v.o.), Hakoah — Orlę 21:19, Tur 
—Hakoah 30:6, S.K.S. — Orlę 30:23, 
Makabi — Hakoah 30:22, Tur — Orlę 
30:22, Tur — Makabi 34:36 (po dogryw­
ce). 

Siatkówka męska: Hakoah — P.K.S. 

30:0 (v.o.), S.K.S—Resursa 30:11, Pocz­
towe P.W. — I.K.P. 29:27, Hakoah — 
Orlę 30:25, S.K.S. — Triumf 30:13, Pocz 
towe P.W. — Tur 15:30. Orlę P.K.S. 
30:0 (v.o.), Triumf — Resursa 30:11, 
Tur — I.K.P. 30:24. 

— W czwórmeczu Ł.K.S. — Zjedno­
czone w siatkówce żeńskiej wynik był 
remisowy 1:1, w kosz. żeńskiej zwycię­
żył Ł.K.S. 10:8, w koszykówce męskiej 
wynik był remisowy 14:14. 

Ze związku „Makkabi" w Polsce 
Z inicjatywy Centrali Wszechświa­

towego Związku Makkabi w Londynie 
zostaje zorganizowany w maju b . roku 
obóz sportowy w Tel-Aviv'ie, k tóry ma 
na celu dostarczenie wyższego wyszko 
lenia wychowania fizycznego uczestni­
kom. Będzie to pierwszy międzykrajo-
w y obóz obliczony na 600 osób ze 
wszystkich krajów, który usystematy­
zuje metody wyszkolenia fizycznego 
młodzieży żydowskiej. Magistrat w 
Tel-Avivie udziela uczestnikom kursu 
bezpłatnego kwaterunku i utrzymania. 
Związek Makkabi w Polsce czyni sta­
rania wysłania jaknajwiększej ilości 
kandydatów. 

* 
Z ramienia Centralnego Związku 

Makkabi w Polsce wyjeżdża w drugiej 
połowie kwietnia wiceprezes M. Dic-
kes na wizytację do klubów położo­
nych na terenie województw: Warsza­
wskiego, Lubelskiego, Poleskiego, Wo­
łyńskiego i Nowogrodzkiego. Zasadni­
czym programem wizytacji jest: a) kon 
ferencja z prezydium klubu, b) posiedzę 
nie z przedstawicielami miejscowych 
organizacyj narodowych i młodzieży 
sjonistycznej. c) wizyty u miejscowych 
czynników sportowych, komunalnych 

i państwowych, d) referaty ideowe. 
# 

Na dzień 16 kwietnia zwołany został 
zjazd Okręgu Łódzkiego Zw. Makkabi 
w Polsce. Na zjeździe tym reprezento­
wane będą wszystkie kluby wojewódz­
twa łódzkiego. Na porządku dziennym 
zjazdu znajdują się sprawy mistrzostw 
okręgowych, Kfar, Hamakkabi. obozy 
i kursy oraz wybór nowej egzekutywy 
okręgowej. 

Na zjazd powyższy Centralny Korni 
tel Związku Makkabi wydelegował pre 
zesów posła dr. Rosmarina i Z. Rusec-
kiego. 

'# 
Referat sportowy Związku Makkabi 

czyni energiczne przygotowania do te­
gorocznych obozów sportowych, które 
odbędą się w Skolem. 

W ubiegłym tygodniu Refat Sporto-
wy odbył posiedzenie, na którem uzgo­
dniono całkowity program obozów. — 
Część wyszkolenia obejmie kursy: przo 
downie wstępne i uzupełniejące, kurs 
instruktorów, oraz poraź pierwszy spe 
-jalnc kursy przodowników i przodo­
wnic pływania, lekkiej atletyki i bo­
ksu. 

ten ukończyli wszyscy startujący. 
Przez cały czas prowadził Starosta 

i dopiero przed wejściem na boisko Ł. 
K.S-u Kurpesa go wyprzedził. 

W biegu dla kobiet pewnie zwycię­
żyła bezkonkurencyjna Głażewska (Ł. 
K.S.) 3 m. 5.4 przed Guzińską (K.E.) 
3.11,4, Kacperską (Ł.K.S.), Kłysówną 
(K.E.l, Wójcikówna (Zj.) i Sukietmicka 
(Zjedn.). 

Startowało 8 zawodniczek na dystan­
sie 1200 m. W biegu dla zawodników 
niestowarzyszonych na 2.700 m. została 
zmylona przez wszystkich biegaczy tra­
sa, tak, że przebiegli tylko 2.400 m. 

Zwyciężył Kawecki (Tomaszów)— 
8.15,4 przed Butlerem (Ruda Pabianicka) 
8.36 , Benderem (Ruda Pabj.), Golńskim, 
Lisem I Gerlichem. 

Trasa prowadziła z boiska Ł.K.S-u 
przez lasek konstantynowski i Al. Unji. 
Zainteresowanie biegiem znaczne. Or­

ganizacja dobra. 

lülilülilllll. 

Międzynarodowe z a w o d y 
pływackie w Warszawie. 

Na międzynarodowych zawodach pły­
wackich w Warszawie, które odbyły się 
w sobotę i niedzielę: w biegu na 100 m. 
stylem dowolnym Bocheński osiągnął 
1.00,6, zwyciężając niemca Ville 1.01,6. 
Czas Bocheńskiego jest b. dobry. 

W biegu na 100 m. na wznak zwycię­
żył Karliczek w czasie 1.11.9 przed 
Rychterem (Gliwice) 1.14,2, w biegu na 
100 m. stylem klasycznym zwyciężył 
Musiał (Gliwice) 1.22,6 przed Szrajb-
manem II (Legja) 1.24. 

L w ó w zwycięża 
Kraków w meczu szermierczym. 

W międzymiastowym meczu szer­
mierczym Lwów — Kraków, który od­
był się w dniu wczorajszym we Lwowie, 
po wyrównanych i niezwykle zażartych 
walkach zwyciężył nieznacznie Lwów 
w stosunku 9:7. 

Potężny 
współczesny 
dramat 
życiowy 
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WIELKA WYPRZEDAŻ 
ŚWIĄTECZNA 

kwiatów 
egzotycznych 

Niskie ceny. Ostatnie nowości 
ŻEROMSKIEGO 17. ra. 15 

parter, tel. 181-47. 50—2 

LEKARZ • DENTYSTA 

F. Kopciowska 
przyjmuje codziennie od 9 do 3 m. 30 

Gdańska 37 
tel. 232-55 

od 4-ej do 7-ej w lecznicy, Piotrkow­
ska 294. tel. 122-89. 

Dr. J. NADEL 
a k u s z c r - g i n e k o l o g 

G o d z i n y p r z y j ę ć Od 3 — 5 1 7 — 8 
p r z e p r o w a d z i ł s i ę n a 

A N D R Z E J A 4 
T E L E F O N 2 2 8 - 9 2 

D o k t ó r 

B E R M A N 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b w e n e r y c z . 

n y c h , s k ó r n y c h I m o c z o p ł c l o w y c h 

CEGIELN IANA Ns 15 
t e l . 1 4 9 - 0 7 

Przyjmuje od 8—11 I od 4—8, 
w niedziele 1 święta od 9—1. 

D o k t ó r 

H. Szumacber 
Choroby skórne 

i weneryczne 
Piotrkowska 56, te l . 148-62 
Przyjmuje od 1 i pót-4; od 6—9 wlecz, 

w niedziele i święta od 10— 1-el. 
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ZŁOTO, BIŻUTER1E, kwity lom­
bardowe kupuje i ptaci najwyż­
sze ceny Zakład Jubilerski 1. Fi­
jałko, Piotrkowska 7. 

ZGUBIONO maty notes. Znalazcę pro 
szę o zwrot za wynagrodzeniem, Ce 
giclniana 15, Plibaum. 10 

DROBNE ogłoszenia w ..Republice' 
są najlepszym I najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora. 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój. 3) sprzedać nieru­
chomość lub rzecz. 4) kupić cośkol­
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę. 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po­
da drobne ogłoszenia do „Republiki'' 

Ingres hs. biskupa polowego Gawli 
WściSzic uroczystości wv Wa~szgsn>ie 

3 EWENTUALNIE 2-pokojowe mie­
szkanie umeblowane w centrum mia­
sta w czystym domu. II p. front z 
wszelkiemi wygodami, z telefonem do 
wynajęcia od 1-go maja. Tel. 200-11 
miedzy 2—5 p. p. 10 

POKÓJ z kuchnia, całkowicie urządzo 
ne do wynajęcia. Wiadomość Żerom­
skiego 18. m. 27. 
SŁONECZNY pokój umeblowany od 
zaiaz do wynajęcia. Żeromskiego 11. 
m. 11. tel. 155-21. 
POKÓJ umeblowany do wynajęcia. 
Gdańska 43, m. 10. 
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PANOWIE (panic) na przeciętny za­
robek 15 zł. dziennie poszukiwani 
Zgłoszenia Nawrot 36 m. 12 lewa of. 
II piętro od 11—1 i 4—6. 

Poszukuję 
2 niedużych 
pokoi z kuchnią 
z wygodami, w śródmieściu, w przy­
zwoitym, czystym domu, niewysoko, 
bez odstępnego. 

Oferty sub „T. K.'' w adm. „Repu­
bliki'1. 40-2 
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NAUCZYCIELKA - izraeiitka poszuku­
ję skromnego pokoju w spokojnym do­
mu. Pożądany telefon. Ulice: Naruto­
wicza, Cegiclnmna, najbliższe przecz­
nice. Oferty sub „Niedrogo**. 10 
BRYLANTY, złoto, srebro, różna bi­
żuterie oraz kwity lombardowe kupuje 
1 płaci najwyższe ceny. M. Mizes, 
Piotrkowska 3!). 
POSZUKUJE się fryzjerki natych 
miast. Piaseczna 20. 12 
POSZUKUJĘ manikurzystkę od zaraz 
zgłosić się Drewnowska 2, Zakład 
fryzjerski. 
DETEKTYW - amator bezpłatnie an-
gazuje się przy wyświetlaniu wszel­
kich spraw. Korespondencja: Lódź 
skrytka pocztowa 468. 10 
BIBLJOTECZKA modern w dobrym 
stanie do sprzedania. Obejrzeć: 6-go 
Sierpnia 19, m .12. 10 
SKRADZIONO weksel na złotych 
dwieście z wystawienia Tomasza 
Czekańskiego zlecenie Wiktora Gro-
szkowskiego. płatny 10 lipca 1933 r. 
Weksel ten unieważnia Się. 10 

SZUKAM pracy, umiem dobrze samo 
dzielnic gotować, mogę wyjechać do 
pensjonatu. Oferty do „Republiki'' pod 
..Samodzielna''. ' 9 

Warszawa, 9 kwietnia. 
Dzisiaj w kościele garnizonowym 

przy ul. Długiej odbył się uroczysty in­
gres ks. biskupa polowego Józefa Ga­
wliny. 

Świątynię wypełniły delegacje woj­
skowe oddziałów i formacyj garnizonu 
warszawskiego. Przed kościołem usta 
wiła się kompanja honorowa 36 p.p. le-
gji akademickiej ze sztandarem i orkie­
strą. Przy drzwiach głównych kościo­
ła na przybycie ks. biskupa Gawlina 
oczekiwali duchowieństwo- generalicja 

Opla 

kolowski i p. o. koinndanta mias" 
Szajcwski. 

W chwili gdy ks. biskup polo' 
wlina przybrany w szaty ponty 
wstępował do świątyni, wojsko 
zentowało broń a dowódca O. 
Jarnuszkiewicz powitał ks. biskuP 
bem i solą. 

Zkolei ks. prałat Michalski i 
ks. biskupowi klucze jako syffitì 
jęcia władzy duszpasterskiej n*j 
ks. biskup Gawlina wstąpił do i 
ni. Tu / ambony powitał dosi 
pasterza ks. prałat Michalski, inspekcja armji gen. Osiński, dowódca 

O. K. 1 gen. Jarnuszkiewicz, gen. Wie- jpo udzieleniu ze stopni ołtarza 
niawa - Długoszewski, kontradmirał sk-wieństwa pasterskiego ks. 
Swirski, gen. Langner, szef gabinetu mi wygłosił powitalne przemówień 
nistra spr. wojskowych ppłk. dypl. So- wojska z okazji dzisiejszej uroczJf 

wzrost sympatii dla Polski 
wśród społecieńsiwa czeskie^^ 

Morawska Ostrawa, 9 kwietnia. 
Śród społeczeństwa czeskiego daje 

się zauważyć w ostatnich czasach wiel­
ki wzrost sympatji do Polski. Ostatnio 
z inicjatywy legjonistów czeskich w Mo­
rawskiej Ostrawie odbył się odczyt o Po­
morzu i Gdańsku, wygłoszony przez de­
legata konsulatu polskiego w Moraw­
skiej Ostrawie. 

Po odczycie, wysłuchanym z żywem 
zainteresowaniem przez zebranych legjo­

nistów wywiązała się przeszło 0 

dzinua dyskusja, w której dobitni* 
dzono, że w interesie państwa <3 
słowackiego leży jaknajściślejsza 
praca z Polską. 

Koło ostrawskie czeskich lega 
zaprosiło na dzień 28 b. m. p<* 
attache wojskowego z Pragi ceUfl 
głoszenia odczytu na temat „Pols" 
armja". 

Proces przeciw inżynierom angielski* 
rozpocznie sie, 12 ftrvietnia rv Jìlosfcn>ie, 

Moskwa, 9 kwietnia. 
Proces 31 oskarżonych o sabotaż w 

przemyśle elektrotechnicznym wyzna­
czono na dzień 12 b. m. w południe. 

Na posiedzeniu kolegjum obrońców 
sowieckich obrony oskarżonych ofice­
rów angielskich podjęli się adwokat 
Brande, znany z dotychczasowych pro­
cesów oraz wybitny obrońca polityczny 
z czasów przedrewolucyjnych, Komo-
drow i Wodow oraz adw. Dałmatowski. 

Si>ecjalny wysłannik biura # 
red. Fleming, przybył już do JVWJ 
Londyński adwokat Fwrner pr̂ f 
jutro. 

Przyjazd znakomitego dzien^ 
angielskiego Frazera nie jest zd 
wany podobno ze względu na r̂ j 
trudności w uzyskaniu wizy so\f 

Opublikowanie aktu oskarżenia 
kiwane jest w dniu jutrzejszym. 

1 
mza 
aka. 
mor 
*wt 
Nie, 
Pols 

*arr 
dziś 
du 
de 
ma 

IZy 
luż 
tolc 
UlOi 
Dllt 

dó\ 

*Cy 
kio 
ląc 
8*1 

Krwawa walka policji z bandyta' 
w Mińsku M a z o w i e c k i m . — J e d e n bandyta zabity 

PANIENKA obeznana w branży radjo 
wej, piszqca biegle na maszynie, 
przyjmie każda posadę. Łaskawe 
oferty pod „Stelra" w Republice. 

Radzymin, 1 kwietnia. 
Dzisiejszej nocy w Mińsku Mazowiec­

kim patrol policyjny po energicznym po­
ścigu i wymianie strzałów, zatrzyma! 
niejakiego Komudę. 

Drugi, podejrzany osobnik towarzy­
szący Komudzie został zabity. 

Władze policyjne przypuszczają, że 

jest to oddawna poszukiwany Sta* 
ski, który według wszelkiego p1* 
podobieństwa wspólnie z Komud' 
tygodnie temu w Radzyminie, p"j 
spotkania z policją, zabił policjami 

Podczas wczorajszej strzelania 
ny został policjant Szadkowski. 
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PIERRE MILLE. 

T R Ą D . 
Chłopcy, nie wiecie, co to jest t rąd? 

Słyszeliście pewnie, że jest to choroba 
minionych wieków i że obecnie wyga­
sła już jak kratery niektórych wulka­
nów?... Nonsens, chłopcy, największy 
nonsens!... Ta choroba istnieje. Oczy­
wiście, że w Europie spotyka się ją 
rzadko, ale w Afryce, Australii i Azji 
jest ieszcze dość rozpowszechniona. 
Daje się one we znaki zarówno tubyl­
com, jak i przyjezdnym. Czasem przez 
20 lat można podróżować po świecie i 
uniknąć różnych chorób, aż tu nagle, po 
wielu latach, wykwitają na dłoni drob­
ne plamki i posuwają się coraz wyżej, 
coraz dalej... W miarę zwiększania się 
ilości plam, wzrastają bóle i oto typowy 
objaw trądu. Jeśli nic traci się przy-
tem rozsądku, pożycza się rewolwer i 
koniec. W przec iwnym bowiem razie... 

Chcę więc wam opowiedzieć histo­
rię o trądzie... 

Było to wiele lat temu. Przebywa­
łem wówczas jako żołnierz w Zanziba-
rze. Jest to swego rodzaju przedpiek­
le. Ale czy to nie wszystko jedno, u li­
cha, gdzie człowiek umiera, w okopach, 
w kopalniach ołowiu, czy na puchowej 
pierzynie?... Równie więc dobrze moż­
na i w Zanzibarze?... 

Człowiek żyje sobie, bierze pierw­

szą lepszą kobietę, których nie brak na 
ulicy, białą, czarną lub żółtą i nie myśli 
0 iutrze. 

Paipi i ja tak właśnie żyliśmy. Nie 
znacie Paipiego i nigdy już go nie po­
znacie. Jeśli trąd nie pożarł go jeszcze 
całego, to, wierzajcie mi, połowę ciała 
napewno mu już zabrał. 

Opowiem wam więc o tym chłopcu. 
Był to dobry chłop. Matka jego była 
mieszanej krwi. a ojciec napół biały, 
czy też ćwierć-murzyn, ktoby go tam 
wiedział. Włóczył się po morzach po­
łudniowych, robił interesy z wodzami 
różnych szczepów afrykańskich i za­
wracał głowę ich córkom. O żonie i sy-
nic nie chciał wiedzieć, mówiono 
nawet, że w każdym porcie miał żonę 
1 dziecko. 

Paipi miał coś w sobie ze swego oj­
ca. Szczególnie był łasy na kobiety. 
Kobieta, która mu się podobała, musia­
ła być jego, a miał przytem szczęście 
w miłości, bo każda mu się podobała. 

Przy ulicy wiodącej do Shetty mie­
szkała pewna hinduska, w której żyłach 
płynęła portugalska krew. Dumna by­
ła, kanalja, jak sam cesarz. Nazywała 
się Donna Da Silvia i uważała siebie za 
wielką damę. Była kelnerką w brud­
nym barze i usługiwała pijanym go-

ściom. Wpadła Paipicmu w oko. Ale 
nie chciała o nim słyszeć. Człowiek z 
charakterem zaraz widzi co się święci 
i puszcza kobietę w trąbę. Ale ktoby 
tam wymagał charakteru od takiego 
mieszańca w Zanzibarze?... 

Pewnego wieczoru — Paipi wypił 
wtedy ponad miarę — porwał dziew­
czynę w ramiona i przypieczętował jej 
usta siarczystym pocałunkiem. Dostał 
w mordę co się zowie! W Zanzibarze 
grozi kara za uderzenie białego — a 
Paipi zaliczał się do białych, ze wzglę­
du na kolor skóry — wskutek czego 
hinduska została surowo ukarana. Za­
przysięgła mu zemstę. 

— Człowieku! — powiedziałem doń 
— miej się na baczności, bo ta kobieta 
może cię zakatrupić! 

Ale Paipi kpił sobie z moich ostrze­
żeń i chełpił się jeszcze, że wytresuje 
tę małpę! Gdy Donna Da Silvia wy­
szła pod wóch tygodniach z aresztu i 
zajęła swe miejsce za ladą, zdawało się. 
że zapomniała już o całym incydencie. 
Nawet żartowała sobie... Ale te żarty 
wydawały mi się tańcem na beczce 

| prochu... 
Mówiono, że jakiś urzędnik stara się 

o jej rękę i rzeczywiście pewnego dnia 
wzięła ślub z detektywem trądowym. 
Ben Johnsonem... 

Detektyw trądowy, chłopcy, nie jest 
to zaszczytne zajęcie. Ale dobrze im 
płacą i tacy mają władzę, no. sami się 

przekonacie... 
Policję przeciw trędowatym ^ 

ślili anglicy. Człowiek niepokoi s'* 
myśli, że tę straszną chorobę I 
ktoś zawlec do Europy. A chof'' 
jest najniebezpieczniejsza w pier* 
okrasie, gdy ją trudno rozpoznaj 
tasz się naprzyklad z panem X1L 
żasz się trądem... Pieścisz swa {* 
czynę... trąd. Wypijasz szklan^ 
wy, służący źle wymył szklarz 
trąd. Dotykasz poręczy na poK' 
okrętu i... trąd. Są ludzie, którZ? 
łapują trędowatych jak bandy to^ 
to detektywi trądowi. Tacy włó c i 
po wszystkich rynkach, węsząc jj. 
I3ogaci europejczycy, którzy wPal> 
ich ręce, mogą jeszcze wrócić do 
py, jeśli zapłacą odpowiedni okijj 
inni... Zabierają ich na samotna 
i nikt ich potem nie widzi... 

Sądzę, że domyślacie się koń c 3 

jej historji. 
Nie?... Pewnego dnia mąż 

Donny Da Silvji przybył do ban 1 

trzymał Paipiego jako t r ędow^ 
Zabrał go na okręt i więcej już ^ 
nie widział... Ostatni raz widzia'^ 
na pokładzie. Łzy kapały mi z °^ 
przy mnie stała ta kanalja hlndujj 
śmiała się głośno... Wtedy rf>' 
łem. że Paipi był zupełnie zdró^''.'( 

Teraz już go napewno zeżar' 
A był to dobry chłop, szkyda £- r 
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